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J a n a  Zerkoivskiego

Ewolucja spółdzielczości 
w Związku Radzieckim

Czym  jesi p o lity ka  morska?
Mówiąc o kierunkach, jakie powinna przybrać 

polityka morska kraju, trzeba przede wszystkim 
zdać sobie w sposób dostatecznie jasny sprawę 
z tego, czym właściwie jest polityka morska dla 
kraju. Bez ryzyka lekkomyślności stwierdzić 
można, że bardzo często tego i innych pojęć używa 
się w mowie potocznej, czy w dyskusji, nie precy
zując w  sposób dostatecznie jasny, co pod poję
ciem takim się rozumie. Powstają z tego oczy
wiście nieporozumienia, btędy i luki.

Nie przesądzając trafności poniższej definicji, 
chcę przyjąć, że polityką morską państwa będzie 
system wszelkich działań o charakterze politycz
nym, gospodarczym, polityczno-gospodarczym 
wojskowym, społecznym, społeczno-wychowaw 
czym ł propagandowym, zmierzający do zabezpie
czenia i realizacji interesów morskich państwa — 
przyczym interesy morskie państwa polegać będą 
na optymalnym urządzeniu wybrzeża, związaniu 
go z krajem, oraz w  szerzej niż k ra j pojętym  za 
pleczu gospodarczym, czy turystycznym tego w y
brzeża ̂ najściślej pojętą eksploatacją morza, oraz 
na nazfl^aniu najszerzej rozumianych kontaktów 

*** poprze^morzę ze światem, jak wreszcie na uzy
skaniu dalszych korzyści materialnych i moral
nych, Które płynąć mogą z faktu posiadania przez 
państwo dostępu do morza.

Jeżeli chodzi o zagadnienia polityki morskiej 
w dzisiejszym państwie polskim, musimy sobie 
zdawać sprawę z tego, że w rozmiarach dostępu 
do morza i możliwościach eksploatacji tego dostę.- 
pu w Polsce’ nastąpiły zasadnicze zmiany między 
rokiem 1939, a rokiem 1945.

Rozważania, które snuć można na temat poli
tyki morskiej w dzisiejszej Polsce z natury rzeczy 
układać się będą w  trzech rzutach, opierających 
się n a :

Średniowieczny dom bankowy Lo jców  w  Szczecinie 
(stan obecny)

a) elementach strukturalnych, które innymi 
słowy możnaby określić jako elementy 
fizyczne zagadnień polityki morskiej. 
Rozpatrując te zagadnienia operować win
niśmy możliwie ścisłymi danymi dotyczący
mi stanu spraw morskich przed drugą w0jną 
światową i dającymi się już ująć danymi 
z roku 1945 czy 1946,

b) tendencjach spontanicznych rozwoju zagad
nień morskich, wynikających z przemian 

jakie dokonały się w układzie stosunków 
morskich, systemie gospodarowania, zmia
nach granic i  t. p.

TYMOTEUSZ KARPOWICZ

S  L £  C L
Długo suszyły się na wietrze 

kołysząc bryzę —
wiążąc obłok.

A  morze marszcząc twarz 
złowieszczo

grzbiet wyginało mętnie, obło.
Przychodził codzień' rybak stary 

i  w iązał oczka
wprost, ukośnie .

Zmrużony, ig łą  mierząc 
w  szparę,
mewy przebija ł w  locie, ostrzem.

Aż podpłynęły trzy  szkunery.
Stary w  swe łapska 

brudne, drżące

c) rozwoju postulowanym, wynikającym z 
świadomego i  planowego przewidywania 
i realizowania na odcinku morskim założeń 
ogólnej polityki.

Najbardziej podstawowym wskaźnikiem struk
turalnej zmiany w zakresie, możliwości morskich 
państwa polskiego jest zestawienie, z którego wy
nika, że : w roku 1939 mieliśmy 140 kim wybrzeża, 
czyli na 1 kim wybrzeża wypadało 2.800 kim' 
powierzchni krajowego zaplecza.

A od roku 1945 mamy 550 kim wybrzeża, czyli 
na 1 kim wybrzeża wypada tylko 545 kim2 po
wierzchni krajowego zaplecza.

Podobnie przedstawia się wyposażenie państwa 
polskiego w  porty, W  1939 dysponowaliśmy w 
sposób pełny tylko jednym wielkim portem w 
Gdyni. Dziś dysponuje Polska trzema wielkim i 
portami, które w naturalnych warunkach wysunąć 
się będą musiały na tę samą pozycję, co przed 
wojną, a więc na pozycję największych portów na 
Bałtyku. Gdynia, Gdańsk i Szczecin przedstawiały 
nrzrd wojną, obroty łącznie na sumę 25 mil- ton 
a ich możliwości przeładunkowe byśy i wstosun 
kowo krótkim  czasie będą mogły znowu być 
jeszcze wjększe. Niezależnie od tych wleikjch 
portów, wybrzeże polskie wyposażone jest obecnie 
*  kiikanaśce portów typu średniego lub drobne
go, przedstawiających w poszczególnych wypad
kach cenne urządzenia i warunki do specjalizacji 
(port rybacki w Kołobrzegu, port zbożowy w 
Derłowie jtp.).

pozbierał sieci.
Właśnie teraz

rybacy w yław ia ją  sfońce.

S z c z e c i n ,  1947 r.

Te cyfry w sposób najbardziej oczywisty obra
zują wzmożenie tego, ćo określić byśmy mogli 
jako „morskość”  Państwa Polskiego w jeg0 no
wych granicach.

HANKA eORACZKÓWNA

Wspomnieniem
Czarne kamienice, spięte bramą 
Jak klamrą, u wylotu tunelu. 
Podwórze, śpiewające tę samą 

Rapsodię, swej beznadziei...
Ogród latem pachnął i  chwiał się 
Puszystością zielonych liści.

Płot wysoki odgradzał na zawsze 
Marzenia i  rzeczywistość 

Po czarnych schodach na salkę 
Biegło się bez tchu pod górę,

Gdy służące podzwaniając pralką 
Rozwieszały na strychu sznury.

D J 7------ ta je m n ic
Podpatrzonych u wylotu bramy f 
Przez przywarte szczeliny okiennic 
Młodość weszła — do dziesiaj ia sa 

W czarnym, krętym zaułku podwórka 
Między bramą a ogrodem za płotem 
Świąt największą z tajemnic nam odkrył 
I wrósł w serce głęboką tęsknotą. 

Dziecko — brzydkie, pyzate i mądr 
Mądrością, której wiek już nie zmieni 

Powolutku odchylałam rąbek 
Tajemnicy wielkiego istnienia
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POMORZE ZACHODNIE ZA TRZY LATA
O db u do w a Szczecina

N a odbudowę Szczecina przeznaczono na okres na j
b liższych trzech la t poważną sumę 1400 m ilio n ó w  z ło 
tych. O ko1 o 4 tysięcy dom ów je s t jeszcze do  u ra to 
w an ia , ty lk o  trzeba szybko przystąp ić  do ich  rem ontu  
lu b  zabezpieczenia, b y  zniszczenia się n ie  zw iększyły. 
To też p lan  odbudowy p rze w id u je  na  okres trz y le tn i 
sumę oko1 o 400 m ilio n ó w  z ło tych  na bud ow n ic tw o  
m ieszkaniowe. N a cel ten przeznaczono w ięc kw o ty  
najpoważnie jsze, bow iem  znalezienie m ieszkania, w  
k tó ry m  m ożnaby osadzić robo tn ika , czy też rzem ieśl
n ika , to  zasadnicze zagadnienie d la  ro zw o ju  m iasta. 
W  mieście, k tó re  ma za tru dn ić  tysiące ro b o tn ikó w  
w  przem yśle i  porcie, trzeba d la  tych  robo tn ikó w  
przygotować tysiące mieszkań.

S zko ln ic tw o
Potężne k w o ty  zostały rów n ież przeznaczone na 

rozbudowę szko ln ic tw a. O ile  w  te j c h w ili w  Szcze
c in ie  istnieje* oko ło  20 szkó ł powszechnych, to  p rze 
cież za k ilk a  la t  c y fra  ta  znacznie się pow iększy, bo 
w iem  liczba dzieci w  w ie k u  szko lnym  szybko rośnie. 
A  n ie  ty lk o  o szko ln ic tw ie  pow szechnym  trzeba m y 
śleć; do rozw iązan ia  są rów n ież  kw e stie  szko ln ic tw a  
średniego i wyższego. D w ie  wyższe szko ły  Pomorza 
Zachodniego dom agają się odpow iedn ich  gm achów 
przede w szystk im , obok licznych  in n ych  potrzeb. 
N a cele odbudow y gm achów szkolnych przeznaczono 
w  p lan ie  trz y le tn im  111 m ilio n ó w  zło tych.

O bok ty c h  p rac  zw iązanych z odbudową b ud ynków  
m ieszka lnych przeprowadzone zostaną na  w ie lk ą  skalę 
prace porządkowe. W  Szczecinie leży n a  placach, u l i 
cach i  w  zn'szczanych b lokach dom ów oko%0 10 m i
lio n ó w  m e tró w  sześciennych gruzu. Ten  gruz^ należy 
usunąć i  to  n ie  ty lk o  z u lic  i p laców. Zbu rzyć  trzeba 
poważne ilośc i dom ów grożących każdej c h w ili ru n ię 
ciem. N a te  prace przeznaczono 124 m ilio n y  z łotych.

Szczecin odb udu je  rów n ież  swe przedsiębiorstw a 
użyteczności pub liczne j, swą kom un ikac ję  i  szpita le 
kosztem  12Ó m ilio n ó w  z ło tych . O ko ło  20 m ilio n ó w  
przeznaczono na  konserw ację  i  odbudowę zabytków .

250-tysięczny Szczecin  będzie w ięc ośrodkiem  m ie j 
sk im  dobrze uporządkow anym , posiadającym  dobra 
kom un ikac ję  ko le jow ą, tra m w a jo w ą  i  wodną.

O dry  uruchom iona  zostanie ko le j w  kie runKu na  
Trzebież. D zięk i odbudow anym  m ostom  m ożliw e bę
dzie szybkie kom un ikow an ie  się obu stron O dry. 
Rozbudowane zostaną rów n ież  dw orce kole jow e na 
w ażn ie jszych szlakach ko le jow ych , a dw orce znisz
czone, ja k  np. w  D ^b iu  i  S ta rgardz ie  i  in nych  m ie j
scowościach zostaną odbudowane.

Do każdego przeto kąp ie liska  będzie można doje
chać zarówno od s trony  wody. ja k  i od s trony lądu. 
Rcw nież zdroje zachodnio-pom orskie . T rzc ińsko -Z ćró j 
(w  pow iecie chojeńskim ) i  Po -czyn-Zdró j (w  powiecie 
b ia łog a rd zk im ) o trzym ają  w ła 'c iw e  po ączenie ko le jo 
w e  i  autobusowe. O środki k lim a tyczne  Pomorza Za 
chodniego będą przeto ła tw o  dostępne w szystk im  
pragnącym  w  n ich  spędzić u rlopy .

O db u do w a wsi
Równocześnie z  odbudową m ias t i  kąp ie lisk , prze

m ys łu  i h a n d lu  oraz ośrodków  p o rtow ych  postępować 
będzie i  odbudowa wsa. Do ro k u  1949 nastąpi l ik w i
dacja  odłogów . Ca1 a ziem ia om a na obszarze w o je 
w ództw a  zachodnio-pom orskiego zostanie upraw iona. 
D z ięk i s ta ran iom  w ła d z  wzrośnie ta k  poważnie po 
g ło w ie  kon i, że w yko nan ie  te j p racy  będzie m ożliwe. 
Pod koniec p lanu  trzy le tn iego  będz;emy rozporządzali 
73 proc. ko n i w  p o rów nan iu  do stanu z ro ku  1942. 
Ilość  b yd ja  będzie w yn os iła  23^ proc. stanu z r. 1942. 
W zrośnie rów n ież  pow ażnie ilość tra k to ró w . Wieś za
chodnio-pom orska będzie wówczas ju ż  w  zasadzie za
ludn ioną . G dy w  ro k u  1946 na 1 km2 przypada ło 
31 m ieszkańców P o laków , w  ro ku  1949 na każdym  
k ilom e trze  kw a d ra to w ym  będzie m ieszkało ju ż  66 Po
laków , a w ięc gęstość za ludn ien ia  będzie w iększa n iż  
za czasów n iem ieckich . P rzys tąp i się rów nież do w ie l
k ie j a k c ji odbudow y wsi. Na cel ten  jest przeznaczo
nych  1788 m ilio n ó w  zło tych, p rzyczym  na p ierw szy 
ro k  p racy  oko1 o 450 m ilionów , na ro k  1948 ju ż  558 
m ilio n ó w , a w  ro ku  1949 cy fra  ta  osiągnie b lisko  800 
m ilio n ó w  zło tych. Prace związane z rozbudową w s i 
na  Pom orzu Żachodnim  już rozpoczęto. Postanowiono 
n a jp ie rw  odbudować wsie i m iasta  znajdujące sio nad 
O drą i  nad B a łty k ie m  oraz na te ren ie  żyznej Z ;em i 
P y rzyck ie j. Już w  te j c h w ili t rw a ’ ;» prace nad odbu
dową setek zagród w  pow iecie m yś libo rsk im , g ry fic -  
k im  i  pyrzyck im . A le  na odbudowo czekają tysiące 
zabudowań i te  w szys tk ie  prace zostaną w ykonane 
w  okresie trzy le tn im .

M ilia r d  zło tych  n a  m iasta
Równocześnie z odbudową w s i postępować będzie 

odbudowa m ias t na terenie ca'ego Pomorza Zachod
niego. I  na ten cel przeznaczono przeszło m ilia rd  z ło
tych. W  ro k u  1946 na  cel ten  w yda tkow ane będzie 
oko ło  260 m ilio n ó w  z ło tych , w  ro ku  następnym  322 
m ilio n y  zło tych, a w  osta tn im  ro ku  p lanu  trzy le tn iego  
470 m ilio n ó w  zło tych.

*
M a jąc  te  c y fry  przed oczami i po rów nu ją c  je  z do

tychczasow ym i osiągnięciam i naszym i na terenie w o
jew ództw a zacho dn io -pom orsk ie go  należy dopiero 
przystąp ić  do m alow ania  obrazu przyszłości z'em  re 
jo nu  u jśc ia  O dry. Szczecin będzie w ięc europe jsk im  
centrem, w  k tó ry m  będą dokonyw ane najpoważnie jsze 
transakcję  pom iędzy ca łym  Nadodrzem  z Zag 'cb:em  
Śląskim  łącznie a zagran icznym i ry n k a m i węgla, m e
ta li i in nych  w yro b ó w  p rzem ysłow ych Szczecin bę
dzie pośredn ik iem  pom iędzy po lsk im  przem ysłem  i  za
gran icznym i odb iorcam i. W  Szczecinie spotka s ę de
legat polskiego p rzem ysłu  z obcym  kupcem , b y  tu  
om ów ić w a ru n k i pom iędzy sobn. Przez Szczecin b dą 
dążyć n ie ty lk o  to w a ry  ze Śląska ale rów n ież  i  tow ary 
na Śląsk. W  Szczecinie prze ’ adowane zostaną tysiące 
ton  polskiego w ęgla i  szwedzkiej rudy . B a rk i k t - re  
w  Szczecinie zagadują d la  Śląska szwedzką rudę w  d r0 
dze pow ro tne j zabierać będą p o lsk i węgie l. I  to  samo 
będą czy n iły  szwedzkie s ta tk .

A le  n ie ty lk o  to w a ry  sprzedawać będziem y w  p o r
cie naszym sąsiadom z za morza. W  Szczecinie będzie 
panow ał rów n ież  ożyw iony ruch  pasażerski pom  odzy 
Polską a p o b lis k im i k ra ja m i b a łtyck im i. Przecież 
Szczecin leży ta k  n iedaleko Szw ecji i  D an ii.

W  Szczecinie czynne b^dą stocznie i  hu ty , fa b ry k i 
wszelkiego rodzaju. T u  napraw iane będą zagraniczne 
s ta tk i w  po lsk ich  stoczniach. T u  cudzoz emiec będzie 
m óg ł się zaopatrzyć w e wszystko, co ty lk o  m u b dzie 
potrzebne. Już w  te j c h w ili p rzem ysł d rzew ny Pomo
rza  Zachodniego eksportu je m eble do A n g lii,  a droż
dżow nia szczecińska swój bogaty w  w ita m in y  ekstrakt. 
Za la t  t rz y  lis ta  a r ty k u łó w  eksportow anych za granicę 
wzrośnie poważnie.

I  to  n ie  ty lk o  Szczecin będzie peten ru ch u  i  życia. 
P rzepe łnione b .dą  rów n ież  św ia tow e j s ław y u zd ro w i
ska i  kąp ie liska  zachodnio-pom orskie . W  M iędzyzdro
ja ch  i  K o 1obrzegu spotkać będzie można gości z ca łe j 
E uropy, k tó rzy  podziw iać będą w y n ik i po lsk ie j pracy.

D ąb ie  i  Świnoujście
A le  n ie ty lk o  Szczecin zostanie odbudowany. P lan  

t rz y le tn i w  ra m y  w ie lk iego  Szczecina w łącza rów nież 
Dąbie i  Św inoujście. Dąb ie  to  przedm ieście Szczecina 
zna jdu jące się po wschodnie j s tron ie  O dry, przed w o j
na p iękna podm ie jska dzie ln ica w illo w a , posiadająca 
jednakże k ilk a  w iększych p laców ek przem ysłow ych. 
W  te j c h w ili dz ie ln ica  ta  leży w  gruzach, a kom u
n iko w a n ie  sie z n a  ze wzg lędu na zniszczone mosty 
odrzańsk :e jest n iebyw a le  u trudn ione . A le  m osty zo
staną odbudowane i  wówczas będzie m ożna w łączyc 
Dąbie do Szczecina.

Ś»vinoujśc'\e jest copraw da w iecej oddalone od 
głównego m iasta re jo n u  u jśc ia  O dry, ale zna jdu je  się 
w  na jw ażn ie jsze j części tego re lonu, a m ianow ic ie  
tam  Gdzie O dra łączy się z B a1ty k  em. Z n a jd u ie  się 
w iec św inou iśc ie  w  ty m  m ie jscu, przez k tn re  muszą 
przechodzić w szystk ie  s ta tk i idące do Szczecina. Ten 
p o rt w ypadow y Szczecna jest n ie w ą tp l iw a  n a iw a z - 
n ie tszvm  pun k tem  re jo n u  u jśc ia  O d ry  i  istad w ie lk a  
d b a V ć  w 1 ad z o i  ego odb udow a Przeznaczono k w o ty  
zarówno na  odbudowe po rtu , ia k  i  m iasta. Ś w ino u j
ście to  r ó w n :eż w ie lk a  baza naszego ry b o V s tw a  na  
rozw ój prze to  w szystk5ego. co jest związane z ty m  
dz;a’ pru życia Gospodarczego, położony zostanie tu  
specja lny nacisk.

K om isja  us ta lan ia
W  W arszawie odbyło się trzecie z ko le i posiedzenie 

Kom isji, poświęcone sprawie nazw m iejscowości na Zie
miach Odzyskanych. Kom isja funkc jonu je  na podstawie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24. 
10. 1934 r. (Dz. U. R: P; N r: 94: poz: 850) o ustaleniu 
nazw m iejscowości: W  skład je j wchodzą na jw yb itn ie js i 
znawcy przedm iotu: językoznaw cy, h is torycy i geografo 
w ie, oraz przedstawiciele zainteresowanych M in isterstw  
(O brony Narodowej, K om un ikac ji, Poczt i Telegrafów, 
G łównego Urzędu Pom iarów Kra ju). Komisja pracuje 
pod patronatem  naukowym  Polskie j Akadem ii U m iejęt
ności i  na zlecenie w ładz centra lnych nad uporządkowa
niem i ustaleniem  im ienn ic tw a m iejscowego na Ziemiach 
O dzyskanych w  oparciu o ścisłe podstaw y naukowe i z 
uwzględnieniem  bieżących p ilnych  potrzeb adm inistra
c ji i  osadnictwa.

Od marca br. do chw ili obecnej usta liła  Komisja jed
no lite  i  ostatecznś nazw y dla wszystkich znaczniej
szych m iejscowości na Ziem iach Odzyskanych: miast, 
miasteczek, uzdrowisk, stacy] ko le jow ych , gmin zbioro-

nazw  m iejscow ości
w ych  i  gromad ponad 500 mieszkańców. Pozostałe do 
ujednolicen ia nazw y gromad zostaną opracowane w  cią
gu dwóch na jb liższych posiedzeń. W  dalszym  toku pra
cy zosłaną ustalone nazwy p rzys ió łków  oraz obiektów  
fiz jogra ficznych, rzek, jezior, gór itp.

Kom isja jest najwyższym  organem  opiniodawczym  
władz centralnych, a w y n ik i je j prac ogłaszają m in istro 
w ie  w  form ie powszechnie obowiązujących zarządzeń 
w  M onitorze Polskim.

Z ramienia Poznańskiej K o m is ji Ustalania Nazw M ie j
scowości p rzy  Insty tuc ie  Zachodnia, k tó ra  opracowuje 
nazwy m iejscowości na Pomorzu Zachodnim i w  Ziemi 
Lubuskiej, b io rą  udzia ł w  pracach K o m is ji M in is te r ia l
ne j p ro f. d r  M ik o ła j R u d n ick i i  d r  K a z im ie rz  Ko- 
lańczyk z Poznania.

Bliższych w yjaśn ień w  zakresie ustalonych nazw i 
le tody pracy udziela sekretariat Poznańskiej K om is ji 
'stajania Nazw M iejscowości p rzy Ins ty tuc ie  Zachod-

K « ł o b r ^ e a r

O ile  chodzi o m ias ta  i  p o rty  Pom orza Zachodnie
go, to  poważne k re d y ty  zostały przeznaczone row m ez 
na odbudowę K o łobrzegu. M iasto  zniszczone przez 
dział ania w o jenne p ra w ie  że w  100 procentach, zo
stanie odbudowane ze wzg lędu na ko rzystne  po  oze
n ie  w  stosunku do obszarów B a łty k u  ob f-tu jących  w  
ryb y . N a cele te  przeznaczono okol o 60 m ilionów  
z ło tych  P o rt ko łob rzesk i t r d z ie  jedną z w ażnie jszych 
naszych baz ryback ich . O bok p o rtu  rem o n tu je  się 
rów nież i  kąp ie lisko . W  da lszym  p lan ie  zna jdu je  się 
odbudowa kołobrzeskiego zdro jow iska .

Rozwói turystyki
Teren Pomorza Zachodniego sp rzy ja  tu rystyce . 

D ług ie  w ybrzeże m orskie, potężne przestrzen ie leśne 
i u k ry te  w  n ich  zd ro je  —  to wszystko m om enty, k tó re  
pociągają tu rystą . N a tu ra ln ie  by  tu ry s ty k a  ęię roz
w in ę ła  kon iecznym  jest zorganizowanie odpowiednie) 
ko m u n ika c ji. D latego w  p lan ie  trz y le tn im  p rzew idu je  
sic odbudowę ko m u n ik a c ji w odne j, ko le jow e j i  d ro 
gowej. S ta tk i pasażerskie połączyć m a ją  w szystkie  
kąp ie liska , k tó re  ta k  liczn .e  rozciągnęły się na za
chodn io -pom orsk im  w yb rzeżu  B a łty k u . Ze Ś w ino u j
ścia będzie m ógł tu rys ta  jechać do M iędzyzdro jów , 
N ow e j W si i  D z iw ne j, W o lina  i  K a m ień  a i  da le j na 
zachód do Z łotobrzegu, K o  obrzegu, Postom ina, czy 
też D e rłow a i  aż na nasze sta re  po lsk ie  wybrzeże do 
G d yn i i  Ju ra ty . S ta tk i, k tó re  m a ją  smużyć tem u celow i 
są w  remoncie. A le  obok ko m u n ik a c ji w odne j czynną 
będzie ró w n ie ż  i ko m u n ika c ja  lądow a i to  zarowno 
śamochodowa, ja k  i  ko lem w a. U ruchom iona postanie 
l in ia  ko le jow a  w zd łu ż  w ybrzeża przez Kam ień  i  da le j 
na T rzeb ia tó w  i  Ko łobrzeg. Po zachodniej s trom e

Skład g łów ny W ydawnictwa 
Zachodniego z Poznan a

. DO NABYCIA w KSIĘGARNI 
P P K
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Sprawv m orskie
_  W  Gdyni kończy siej już odbudowę chłodni. 

Chłodnia służy zarówno do przechowywania ryb 
jak i mięsa.

_ W  porcie szczecińskim w Naftowych Skła-
diach Portowych czyni się przygotowywania do 
magazynowania przetworów naftowych. Nad ka
nałem parnickim kończy się montaż agregatu 
pompowego dla przeładunku nafty ze statków do
zbiorników.

— Morskie Urzędy Rybackie zorganizowały w 
ostatnim czasie na terenie polskiego wybrzeża 
szereg kursów rybackich, których celem było do- 
szkolenie fachowe naszvch rybaków morskich

_W  niedługim czasie Polska otszyma z Ame
ryk i 3 statki handlowe. Statkiem „Bałtyk”  wyje
chały już dio Nowego Jorku załogi polskie.
1 _ w miesiącu grudniu złowiły statki duńskie
na Bałtyku w pobliżu Władysławowa około 40 ton 
łososia.

__ Z p o rtu  angielskiego G rim sbv tra w le r
„Orion”  po wciągnięciu polskiej flagi wyruszył na 
połowy dalekomorskie w  okolice Islandii.
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Jacek Siedlecki

Jak odzyskać uiracone dokumenty?
'  . . . . . . .  . . .  • u        r ̂ ^ Tl/nnniii '/ _ 'T m nrlonn

Byłoby -wybijaniem drzw i o tw artych, chcieć dziś 
przekonywać, ja k ie  zamieszanie w yw o ła ła  plaga nisz
czenia czy rabunków dokumentów. Trudno dziś zna
leźć osobę, któraiby m ia ła n ietkn ięte dokumenty, czy 
to osobiste, czy inne wykazujące je j pirawa m ają tko
we, ja k  dokumenty hipoteczne, pap iery wartościowe. 
Okupanci p o w yw o z ili ks ięgi stanu cyw*i'ln)ego i h ipo
teczne, a rabunki pom nożyły klęskę zapoczątkowaną 
zniszczeniami wo jennym i. Powstała w ięc nagląca po
trzeba natychmiastowego zaradzenia te j klęsce. Pomoc 
mogła p rzy jść ty lko  ze strony państwa, gdyż dotych
czas obowiązujące przepisy prawtne, m o g ły  dać n ik łą  
zaledwie pomoc-

Pomoc państwa p rzy napraw ian iu skutków  u tra ty  
dokumentów w yraża się szeregiem aktów  ustawtodaw- 
czych szeregiem dekretów  z mocą ustawy, k tóre  albo 
zm ierzają do odtworzenia zaginionych dokumentów, 
albo do zastąpienia ich innym i, a wreszcie do zw o ln ie
nia osób zainteresowanych od obowiązku leg itym ow a- 
nia się utraconym i dokumentami.

Z pierwszej z om awianych grup pozostaje 
jeszcze przypadek art. 34 prawa o aktach stanu c y w il
nego. W  sposób ja k i pow yże j przedstaw iliśm y, a wtięc 
w  drodze sądowego postępowania n)iesprnego można 
domagać się zastąpienia aktu stanu cywilnego, jeże li 
aktu tego nie b y ł0 i  n ie  można sporządzić go w  tryb ie  
zw ykłym , albo1 je że li został on unieważniony.

O dtwarzanie świadectw

Przejdźmy po ko le i te trzy  grupy aktów  ustawo
dawczych. G rupę pierwszą stanowią: dekret z 7 lipca 
1945 r. o odtwarzaniu dyplom ów i  św iadectw  z ukoń
czenia nauki, oraz k ilk a  przepisów prawa o aktaćh 
stanu cyw ilnego pozwala jących na sporządzenie w  Pol
sce aktów  stanu cywilnego osobom, któ re  w  in n y  spo
sób uzyskać ich n ie mogą.

Dekret o odtworzeniu dyp lom ów  i  świadectw 
z ukończenia nauki pozwala na odtworzenie zaginio
nych, lub utraconych dyplom ów  naukowych, świa
dectw  z ukończenia wszelkiego rodzaju szkół, kursów, 
poszczególnych klas tego rodzaju zakładów naukowych, 
praktycznej nauki zawodu, odbycia p ra k ty k i zawodo
w ej, świadectw i  dyplom ów  na ty tu ł m istrza, lub cze
ladnika, bądź wsze lkiego rodzaju stanow iska w  zawo
dzie lub pracy zawodowej. W arunkiem  wszakże odtwo
rzenia takiego dyplom u, lub świadectwa w  drodze są
dowego postępowania niespornego jes t wykazanie 
niemożności uzyskania nowego lub powtórnego doku
mentu, albo zaświadczenia zastępczego1 w  te j isizkole, 
lub in s ty tu c ji, czy też osoby, k tó ra dokument ta k i 
wystaw iła .

W niosek o odtworzenie dokum entu staw ia się do 
sądu grodzkiego m iejsca zamieszkania wnioskodawcy: 
zawierać on musi im ię, nazwisko, zawód i  adres w n io 
skodawcy, podawać okoliczności faktyczne uzasadnia
jące potrzebę odtworzenia dokumentu, treść tego do
kum entu oraz dowody, na potw ierdzenie tych  wszyst
k ich  danych. Niezależnie od tego musi b yć  do w n iosku 
dołączone zaświadczenie in s ty tu c ji, lub osoby, któ ra  
w ystaw iła  dyplom , bądź świadectwo stwierdzające od
mowę w ystaw ien ia  nowego lub powtórnego dokumentu, 
czy świadectwa z pow odu zagin ięcia lub zniszczenia 
akt, a w  przypadku zw in ięc ia  tak ie j in s ty tu c ji,  lub 
śm ierci osoby, k tó raby mogła dokument ta k i w ystaw ić 
__ zaświadczenie w ła d zy  gm innej o zw in ię d iu  in s ty 
tu c ji, lub śm ierci te j osoby. Odtworzenie może doty
czyć także dokum entów zagranicznych, ale zaświad
czenie o niemożności w ystaw ien ia  dokumentów w yda
ne przez władzę zagraniczną musi być potwierdzone 
przez po lsk i konsulat, k tó ry  może rów nież sam takie 
zaświadczenie w ystaw ić. Zaświadczenia tak ie  są tu  
niezmiernie ważne, bo bez dołączenia ich do wniosku, 
sąd bezwarunkowo musi w n iosek ta k i odrzucić.

Dokum enty zagraniczne
A k ta  stanu cyw ilnego mogą b yć  odtwarzane w  

różno lity  sposób. A k t  stanu cyw ilnego, sporządzony 
zagranicą, nie przed po lsk im  urzędnikiem  stanu c y w il
nego, a w ięc ta k i akt, k tó ry  strona ma w  posiadaniu, 
może być w pisany do w łaściw ych ksiąg w  Polsce, np 
m ocy zezwolenia urzędu wojewódzkiego; na podstawie 
art. 2^ prawa o aktach stanu cywilnego. O ile  chodzi 
o akty stanu cyw ilnego  (urodzenia, małżeństwa lub 
zgonu) obyw ate li po lsk ich  z zagranicy, • a dotyczy to 
dziś przede wszystkim  tych, k tó rzy  są repatriowani, 
k tó rzy  nie m ają tak ich  dokumentowi, to  mogą się oni 
w  myśl art. 29. prawa o aktach stanu cyw ilnego zw ró
cić się do M in is tra  A d m in is tra c ji Publicznej, by  za
rządził spisanie takiego aktu przez urząd stanu c y w il
nego w  Polsce. Zarządzenie takie jest m ożliwe jednak 
ty lk o  w  wypadkach w y ją tkow ych .

A k ty  stanu cyw ilnego sporządzone w  Polsce mo
gą być odtwarzanie, jeże li księgi stanu cyw ilnego w 
całości zaginęły. Odtworzenie następuje, albo1 w  dro
dze zarządzenia M in is tra  A d m in is tra c ji Publicznej, i  o- 
bejm uje całość zaginionej lub zniszczonej księgi, albo 
na wniosek zainteresowanego odtwarza się poszczegól
ne akty. W  pierwszym  w ypadku odtworzenia dokony
wa specjalnp kom isja pod przewodnictwem, sędziego», 
w  drugim  odtwarza akt sąd grodzki w  postępowtaniu 
niespornym.

Zaginięcie osoby
Przejdziem y teraz do drugie j g rupy, a wjlęc do 

dokumentów, k tó ry m i możemy zastąpić dokumenty 
zwyczajne. Chodzi tu  o p rzypadk i zaginięcia pewnych 
osób z prawdopodobieństwem ich  śm ierci, oraz o  p rzy
padki rzeczywistej śm ierci, k ie dy  n ie  sporządzono aktu 
zejścia.

Zag in ionym  jest każdy, o k tó rym  n ie  wiadomo, 
czy pozostaje p rzy życiu. W  zw yk łych  w arunkach za
g in iony może być  uznany za zmarłego, je że li od końca 
roku, w 1 k tó rym  w edług is tn ie jących  .w iadom ości jesz
cze żył, u p ły n ę ło  dziesięć la t, a nawet pięć, je że li za
g in iony w  tym  czasie ukończyłby 70 rok życia. N ie 
może być n ik t  uznany za zmarłego przed końcem roku 
kalendarzowego, w  k tó rym  ukończyłby 18 ro k  życia. 
Krótsze okresy dopuszczające uznanie za zmarłego 
przew idu je  p iaw o osobowe, co do zagin ionych b iorą
cych ućs1 d w działaniach wo jennych, przebyw ających 
na obszarze działań w o jennych, je że li zaginięcie pozo
sta je w  zw iązku z tym i działaniam i. Tak samo skróco
no te te rm in y  w  stosunku do osób aresztowanych, bądź 
umieszczonych w  obozach koncentracyjnych. Osoby 
przymusowo wyw iezione w  czasie działań w o jennych 
za granicę, mogą być  uznane za zmarłego po up ływ ie  
trzech lat  od końca w o jny, zaginięcie w  katastrofie  m or 
skie j lub  pow ietrznej dopuszcza uznanie za zmarłego w  
okresie od 2 m iesięcy do 1 roku. Również »po roku  mo 
że być uznana za zm arłą osoba biorąca udział w  innym  
niebezpieczeństwie, np. zawtaleniu się kopalny lub po
wodzi.

Uznanie za zmarłego

W niosk i o uznanie za zmarłego rozpoznaje sąd 
grodzki w ła śc iw y  dla ostatniego m iejsca zamieszkania 
zaginionego. Sąd zamieszcza na koszt wnioskodawcy 
ogłoszenie w  M onitorze Polskim  i  po zbadaniu dowo
dów uznaje zaginionego za zmarłego ustala jąc w  posta 
now ien iu prawdopodobną datę śm ierci. N a podstawie 
tego postanowienia urzędnik stanu cyw ilnego sporzą
dza akt zgonu.

Postępowanie 0 stwierdzenie zgonu różn i się od 
uznania za zmarłego tym  przede wszystkim , że jest 
m ożliwe ty lk o  w tedy, gdy zgon| jest n ie w ą tp liw y , a je 
dynie aktu zgonu nie sporządzono, je że li w ięc is tn ie ją  
bezwzględne dowody śm ierci pewnej osoby. W  związ
ku  z tym  postępowanie jest bardziej uproszczone, a 
umieszczenie ogłoszenia w  prasie n ie  jest konieczne.

Sprawy małżeńskie

BRAM A M ŁYŃ SKA w  SZCZECINIE 
(obecnie już nie istnieje)

W  końcu m usim y nieco m iejsca poświęcić jeszcze 
jednej grup ie  spraw bardzo dziś aktualnych, a to  zw ol
nienia przysz/ych m ałżonków od dokum entów prawem 
wym aganych przy zawieraniu, małżeństwa. Sąd może ich 
zw oln ić od przedłożenia urzędn ikow i stanu cyw ilnego 
tak ich  dokumentów, jeże li złożenia natra fia  na trudne 
do przezwyciężenia przeszkody. Dotyczyć to może od
p isu  aktu urodzenia, albo dowodu ustania poprzednie
go małżeństwa, a w ięc  aktu zgonu poprzedniego m ał
żonka, czy też w y ro ku  rozwodowego. Trudne do prze
zwyciężenia przeszkody zachodzą, albo w sku tek nie
m ożliwości uzyskania, czy przedłożenjiai potrzebnego do- 
kumentu, np . w sku tek spalenia czy w yw iez ien ia  ksiąg 
stanu cyw ilnego.

Postępowanie w  tego rodzaju sprawach zaczyna się 
w  urzędzie staniu cyw ilnego, k tó ry  w  p ierw szym  rzę
dzie bada dow ody pośrednie, za pomocą k tó rych  moż- 
naby stw ierdzić dane zawarte zazwyczaj Wi m etryce 
Dowodami ta k im i mogą być wsze lk ie dokum enty w y 
stawiane na podstawie utraconego dokumentu, a więc 
zamiast m e tryk i urodzenia, przedw ojenne dowody oso
biste, książeczki wojskowe, św iadkow ie znający treść 
m etryk i, lub stosunki rodzinne zainteresowanego. W  
braku tak ich  dowodów urzędnik stanu cyw ilnego  prze
słuchuje zainteresowanego, uprzedzając go o skutkach 
fa łszyw ych zeznań, i  dane zi przesłuchania wciąga do 
p ro toku łu . Po przeprowadzeniu badania, urzędnik stanu 
cywilnego lub sam zainteresowany stawia wn iosek do 
sądu o zwolnienie zainteresowanego od przedłożenia 
potrzebnych dokumentów.

N a leży zawsze pamiętać, że zwolnieni©  od dokumen
tu  przez sąd n ie zastępuje samego dokumentu. Strona 
w inna  się Więc po utrac ie  dokumentu postarać o jego 
odtworzenie w  spoób ja k i ju ż  w yżej podaliśmy. Sąd 
nie może udzielić zw o ln ien ia  od takiego dokumentu, 
k tó ry  można z ła twoścą odtworzyć, bo n ie zachodzą tu 
znaczne trudności w  jego uzyskaniu. C hciałbym  tu 
zwrócić specjalną uwagę na możność odtwarzania ak
tów  stanu cywPnego. Posiadanie odpisu aktu, jeże li 
k« ięgi u le g ły  zniszczeniu nie zabezpiecza interesów za
interesowanego. Pożar, kradzież lub inne nieszczęście 
pozbawia dokumentu nie ty lk o  posiadacza, lecz jego 
dzieci i  ich następców. Odtworzenie aktu, połączone z 
wpisem  do ksiąg stanu cyw ilnego chroni przed tym i 
niedogodnościami, gdyż ks ięg i sporządza się w  dwóch 
egzemplarzach bezpiecznie chowanych.

Tak się przedstawia w  ogó lnym  zarys ie  ustawodaw
stwo w  zakresie odtwarzania zaginionych dokumentów. 
Rzeczą społeczeństwa jest szeroko1 w ykorzystać m ożli
wości udokumentowania stanu prawnego zainteresowa
nych. Droga po temu otwarta.

Zw iązek Rewizyjny szkoli instruktorów spółdzieln i
Związek R ew izy jny  Spółdzie ln i R. P. —  O kręg w 

Szczecinie w  porozum ieniu z Ku ra to rium  O kręgu Szkol
nego Szczecińsłciego zorganizował w  dniach od 8 do 
14 lutego br. kurs dla pow. ins truk to ró w  wychowania 
spółdzielczego. W  kursie tym  wzię ło udział 26 nauczy
c ie li ze wszystkich pow ia tów  W ojewództwa szczeciń
skiego.

Program kursu obejm ował zagadnienia spółdzielcze, 
pedagogiczne i organizacyjne. Słuchacze zapoznali się 
z ideologią spółdzielczą, ze strukturą  gospodarczą ru 
chu, oraz z organizacją i  zadaniami Zw iązku R ew izyj
nego S półdzie ln i R. P.

W śród zagadnień pedagogicznych omawiane b y ły  
współczesne dążenia pedagogik i po lsk ie j, zasady i me
tody wychowania spółdzielczego, oraz realizacja postu
la tów  spółdzielczości p rzy  nauczaniu poszczególnych 
przedm iotów w  szkole powszechnej.

N a jw iększym  zainteresowaniem c ieszyły się w yk ła 
d y  poświęcone spółdzielczemu samorządowi uczniow
skiemu, jako nowei form ie wychowania. Dokładnie 
omówione b y ły  zagadnienia ja k  organizować spółdziel-

czy samorząd uczniowski, ja k ie  zadania w  ramach tej 
organizacji ma w ykonać m łodzież i  t. d.

Na kursie panowała serdeczna, koleżeńska atmo
sfera, do k tó re j w ytw orzen ia  w  znacznej mieTze p rzy 
czyn iły  się zajęcia św ietlicowe, oraz wspólne om awia
nie zagadnień związanych z przyszłą pracą w> teienie.

W śród obecnych na ku rs ie  u trw a liło  się przekona
nie, że zapoznając m łodzież z ideą spółdzielczą, oraz 
realizując ją  na terenie szkoły, szkoła nasza będzie 
szkołą uspołecznioną, w ychow ankow ie je j w  pe łn i bę 
dą rozum ieli przem iany społeczne i gospodarcze kra ju , 
a w  przyszłści życie w  grupie, oparte na zasadach 
w spó łdz ia łan ia  i  solidarności nie będzie im  obce.

W a ln e  zg ro m ad zen ie
Spółdzielni Wydawniczej „Polskie Pismo i Książka"

Na dzień 23-3.47 zw o łu je  się w a lne zgromadzenie 
członków. Zaproszenia wraz z porządkiem  obrad będą 
rozesłane członkom. W  b iurze Zarządu Spółdzie ln i jest 
do przeglądnięcia bilans oraz sprawozdania.

JŁm
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Pierwsza cukrownia
na Pomorzu Zachodnim

Wyparki (iężnie)

Przez osta tn ie  2 m iesiące w ie lk i 70-m etrow y k o 
m in  fab ryczny w  G umieńcach pod Szczecinem dziec 
i  noc w y rzu ca ł k łę by  dym u. To cuk row n ia  pracow ała 
pełną parą.

U ruchom ien ie  te j fa b ry k i to  jeden z w ie lu  do
w odów  e ne rg ii i  zaradności po lskiego św iata pracy. 
K ie d y  w  m a ju  ubiegłego ro k u  obecny d y re k to r  cu
k ro w n i inż. Łub ieńsk i p rzy je ch a ł do G um ieniec aby 
zbadać m ożliw ości u ruchom ien ia  zakładów , zastał cu
k row n ię  zdewastowaną i  częściowo zru jnow aną.

Stan w  ja k im  zna jdow a ły się urządzenia fab rycz  
ne n ie ro ko w a ł wca le nadzie i na  uruchom ienie. —

A le  czas n a g lił.  W  in te res ie  gospodarki państw o
w e j leżało ja k  najszybsze u ruchom ien ie  cu k ro w n i gu 
m ien ieck ie j, aby Pom orzu Zachodniem u dać naraz»e 
choć jedną  w y tw ó rn ię  cukru .

Piec wapienny o  krowni w Gumieńcach (całkowicie 
odbudowany w październiku ub. r.)

I  oto w  ciągu zaledw ie 5 m iesięcy dz ięk i energ ii, 
zaradności i  o fia rnośc i g a rs tk i p ion ie rów  i  p rzy  współ 
p racy  paruset ro b o tn ikó w  dokonano ogrom nej pracy.

Ostatnie wieści z wybrzeża
—  W  Szczecinie zorganizowany został Po lski Zw ią

zek Żeglarski.
—  W  Szczecinie założony został Bank Rybaków 

M orskich. Ins ty tuc ja  ta będzie udziela ła rybakom  k re 
dy tów  na remont zabudowań oraz na zakup sprzętu.

—  Rybacy rejonu u jśc ia  O d ry  dysponują taborem, 
sk łada jącym  się z 267 jednostek p ływ a jących . Na 1 czbę 
tą składa się 19 ku trów , 50 łodz i m otorow ych i  198 ło 
dzi żaglowych.

— Do p o rtów  re jo n u  ujiścia W is ły  p rz y b y ł szwedz
k i lodołamacz, k tó ry  oczyszcza p o rty  z lodów.

—  Stocznia nr. 3 w  Gdańsku w ybudow ała w  ubieg
ły m  roku 7 pełnom orskich ku tró w  rybackich.

—- W  Gdańsku uruchomiona została nowa la tarn ia  
morska o wysokości 30 m. Św iatła la ta m i widoczne są 
z. odległości 24 km.

—  Polska flo ta handlowa lic z y  25 statków;

— W  Gdańsku odbyw ają się prace organizacyjne 
nad przygotowaniem  M iędzynarodowych Targów Gdań
skich.

—  W  stycznliu rybacy  okręgu szczecińskiego z ło w i
l i  30 tys ięcy kg  ryb.

—  Na w ysp ie  W o lin  rozpoczęto odbudowę nowego 
osiedla rybackiego w  L u b in iu .

Zbudowano w ie lk i ko m in  fab ryczny, postaw iono 
p iec w ap ienny, zużyw ając m a te ria ł z rozebranego w  
ty m  ce lu  pieca c u k ro w n i Choszczno. Oczyszczono 
kana ły , nap raw iono  fo ry , postaw iono szereg budyn
ków , w yrem ontow ano dom y m ieszkalne, hale fa b ry 
czne, urządzen ia i  aparaty.

D n ia  16 lis topada 1946 cu k ro w n ia  ruszyła, w p ro 
wadzając ty m  w  podziw  naw e t fachowców.

Ilość  p ra co w n ikó w  w  ty m  czasie p rzekroczy ła  ju ż  
tysiąc. P rzerab iano wówczas 1000 ton  buraków  na 
dobę.

O gółem  w  czasie ka m p a n ii cuk row e j —  to znaczy 
w  lis topadzie  i  g ru d n iu  przerob iono przeszło 37.000 
ton buraków .

C u kro w n ia  Gumieńce je s t zasadniczo nastawiona 
na p rodukc ję  c u k ru  surowego —  żółtego, k tó ry  przed 
w o jną  b y ł w ysy ła n y  do szczecińskiej ra fin e r ii,  m ie
szczącej się na w ysp ie  Łasztow ni.

C u k ie r surow y, w yp ro d u ko w a n y  w  Gumieńcach 
w  ilości ponad 4.400 to n  le /y  na składzie  i  czeka na 
dyspozycje cen tra lnych  w ładz  p r z e m y s ł cuk row n i
czego. — Po za ins ta low an iu  specia lnych urządzeń ra 
fin e ry jn y c h  G umieńce m o g 'yby  produkow ać rów rreż  
cu k ie r  b ia ły . Obecnie je d yn ie  d la  sw oich p lan ta to 
ró w  i  p ra co w n ikó w  c u k ro w n ia  w y tw o rz y ła  670 ton 
tak iego cukru .

C u k ro w n ;a G um ieńce jes t obecnie jedyną na te
ren ie  Pomorza Zachodniego. N iem cy w  czas'e odw ro
tu  w y w ie ź li m aszyny, w ysa dz ili w  pow ie trze  i z ru j
now a li 5 cuk row n i, k tó re  d a w n ie i b y ły  czynne na 
tych  ziem iach. Obecnie po u ruchom ie n iu  Gum ienie« 
p rzy jdz ie  ko le j na  cukrow n ię  w  K lu c z e w a  ko ło  Star_ 
gąrdu. k tó ra  w  m yś l p lanu  trzyle+niego zostanie 
uruchom iona jeszcze w  bieżącym  roku . W  roku  p rzy 
szłym  p rzew idu je  się u ruchom ie n ie  trzec ie j z ko le i 
c u k ro w n i w  Zagórzu.

Pomorze Zachodnie bedzie wówczas jednym  
z w iększych ośrodków  p ro d u kcy jn ych  cu k ru  w  P o l
sce tym ba rdz ie i. że k lim a t tu te jszy  styfarza wspa
n ia łe  w a ru n k i d la  u p ra w y  buraków .

Rozwój cu k ro w n ic tw a  na naszych terenach odb i
je  się dodatn io  na  oko licznym  ro ln ic tw ie . Bowiem  
upraw a b u ra k ó w  cukrow ych  iest tu  d la  ro ln ika  n a j-  
rentow m ejsza . Jeżeli p rze liczyć wszysł k ie  świadcze
n ia  w  naturze, ja k ie  ro ln :k  o trzym u je  od cu k ro w n i 
— na ceny w o ln o -ryn ko w e  w y n ik n ie  iż  za każde 
100 kg  b u ra k ó w  r o ln ik  o trzym a okoV> 550 złotych. 
Suma ta  pom nożona przez zb ió r bu raków , dochodzą
cy  w  n ie k tó rych  gospodarstwach do k ilku se t k w in 
ta li,  —  da m u  pow ażny zarobek.

Poza ty m  w y t ło k i buraczane s tanow ią  w artościo
wą paszę d la  bvd*a. co znakom icie w p łyn ie  na  po
lepszenie ho d o w li na naszych terenach.

Uboczny p ro d u k t p rzy  fa b ry k a c ji cuk ru  — m e
lasa, k tó re j G um ieńce w y p ro d u k o w a ć  przeszło 1000 
tonu jes t zużytkow ana jo ko  cenny surowiec — przez 
gorzelnie i  fa b ry k i drożdży. W  na jb liższe j przyszłości 
b°dz;e ona praw dopodobn ie  s łuży ła  ró w n :eż jako su
row iec w  fa b ry k a c ji n ;tro -g lie e rv n y  — w edług p o l
skiego pa ten tu  dy r. inż. Ś liw ińskiego.

Jest spraw ą charakterystyczną, że C u krow n ia  
Gumieńce p racu je  na  ta k  przestarza łych urządze
niach, że nada ją  się one często raczej do muzeum. 
Z ak łady  są n ie  ze lek try fikow ane , a napęd stosuje się 
pa row y ja k  przed k ilkudz ies ięc iu  la ty . Poza tym  
rozp lanow anie  fa b ry k i jest fa ta lne , m aszyny częścio
w o zużyte i  przestarzałe.

Jest to  w ięc jeszcze jeden dowód na  to, że N iem 
cy zan iedbyw a li rozw ó j tych  ziem i  po macoszemu 
tra k to w a li po trzeby ro ln ic tw a  i  p rzem ys łu  na tu te j
szych terenach.

Krajalnice

N a m arg inesie powyższego reportażu podkreślić 
z uznaniem  należy, że:

w  ka m p a n ii 1945/46 czynną b y ła  w  okręgu gdań
sk im  ty lk o  jedna  cuk row n ia  w  Świeciu, natom iast 
w  ro k u  1946/47 zostało u ruchom ionych 8 cukrow n i, 
co je s t w ysoką zasługą naczelnego dy re k to ra  inż. 
E dw arda D oKgi-01exa ze Zjednoczenia P rzem ysłu  
C ukrow niczego O kręgu Gdańskiego z siedzibą w  M a l- 
borgu, k tó ry  d z ię k i w iedzy  fachow ej i  doświadczeniu 
cukrow n iczem u oraz um ie ję tnem u podchodzeniu do 
sw ych w sp ó łp racow n ikó w , sp rosta ł tem u poważnemu 
w yczynow i.

M a re k  K o reyw o

SEJM W IELKICH UCHW AL
W  dniu 22. lu tego zam knięta została I. sesja na

szego Sejmu.

Patrząc na w y n ik i prac Sejmu w  kró tk im  okresie 
zaledwie 2 tygodni, z radością i  g łębokim  zadowole
niem w idz im y, że dostosował się on do ogólnego tem
pa odbudowy k ra ju , do tempa polskiego. Sejm 'obecny 
to  Sejm odbudowy i przebudowy. Odbudowy wszyst
kiego, co zniszczyła w o jna. I przebudowy naszego 
życia od podstaw.

Dotychczasowe prace nowego Sejmu Ustawodaw
czego pozwala ją na ’’eszcze jedno1 określenie. Jest to 
Sejm w ie lk ich  uchwał.

Z b ilansu jm y to, czego w  tak  kró tk im  czasie
I. sesji dokonał:

Dnia 5 lu tego —  Pierwsze posiedzenie, na k tórym  
poza ślubowaniem  posłów  uchw alono ustawę o w ybo
rze prezydenta.

Na m ocy ustawy prezydent w yb ierany będzie na 
okres la t 7.

W iększością 408 głosów Prezydentem Rzeczypos
po lite j zostaje w yb ra n y  Bolesław Bierirt.

Po tym  akcie Sejm przystępu je  do ogromnej 
p ra c y  nad przygotowaniem  tekstu M ałe j K onstytucji, 
k tóra ma unormować na jp iln ie jsze potrzeby państwa 
w  zakresie ustro jow ym  i będzie pierwszym  krok iem  na 
drodze do opracowania now ej konstytucji.

W  ciągu k ilku d n io w e j p rze rw y w  pracach p le
num Sejmu, kom isje poselskie pracują z n iezw ykłą  
in tensywnością. W yn ik ie m  te j pracy stał się p ro je k t 
ustawy o ustro ju  w ładz naczelnych Rzeczypospolitej

w1 skrócie nazywanej ,,Małą K onsty tuc ją “ . Opracowa
ny  przez kom isję 30-osobową, następnie dokładnie 
przedyskutow any —  p ro je k t został ostatecznie p rzy ję 
ty  dnia 17 lu tego i  w  dniu 18 lutego w n ies iony na 
plenum  Sejmu.

Dnia 20 lu tego —  „M a ła  K onstytuc ja " zostaje 
uchwalona większością 330 głosów.

Ustawa o M a łe j K o nsty tuc ji oznacza likw idację  
stanu przejściowego i  pewnej tymczasowości prawnej, 
jaka nastąpiła  po wygaśnięciu pełnom ocnictw  Prezy
denta KRN. U tw ierdz i ona porządek p raw ny w  państ
w ie, k tó ry  obowiązywać będzie do czasu uchwalenia 
now ej pełniej konsty tuc ji. Oparta o zasady Konstytuc ji 
M arcowej, o zasady M anifestu Lipcowego KRN oraz
0 wolę Narodu wyrażoną w  Referendum Ludowym, 
ustawa g łos i; ,,na jwyższym i organami Rzeczypospolitej

Polskie j są: w  zakresie ustawodawstwa —  Sejm 
Ustawodawczy, w  zakresie w ładzy  w ykonaw 
czej —  Prezydent Rzeczypospolitej, Rada Pań
stwa i Rząd; w  zakresie w ym ia ru  spraw iedliw o
ści —  niezawisłe sądy“ .

Nowością ustawodawczą jest tu  Rada Państwa,
powołania z uw ag i na nową po lską rzeczywistoćś i na 
przem iany, ja k ie  zaszły w  okresie po odzyskaniu nie
podległości. Składa się ona z Prezydenta Rzeczypos
p o lite j jako przewodniczącego, oraz M arszałka i  W ice 
m arszałka Sejmu *i Prezesa N ajwyższe j Izby  K ontro li. 
W  czasie w o jn y  do Rady Państwa wchodzi również 
Naczelny Dowódca W ojska Polskiego.

Ustawa o M a łe j K o nsty tuc ji zaw iera 33 a r tyku ły
1 jest starannie przygotowana pod względem prawnym
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Jak będą nadawane tytuły własności kupiectwu?
W yw iad  z d e leg a te m  M in is te rs tw a  Z ie m  O d zyskan ych

O d R edakcji. W  Szczecinie p rzebyw a ł osta- 
tn io  inż. B ienk iew icz  celem  om ów ien ia  ca- 

ksz ta łtu  zagadnień, zw iązanych z aprow iza 

c ją  i  hand lem  na teren ie  Pomorza Zachod

niego. Korzystając z  jego uprzejm ości poda
je m y  uw ag i na  tem a t re p ry w a ty z a c ji przed

s ięb iors tw  handlow ych.

P Y T A N IE ; Is ta tn io  dużo się m ó w i na tem a t nada
w an ia  w łasności w  osadnictw ie m ie jsk im , a w  p ie rw 
szym rzędzie na  tem a t re p ryw a tyza c ji przedsięb io rstw  
handlow ych. Czy może Pan in żyn ie r u d z ie lić  nam  
szczegółów w  te j sprawie?

ODPOW IEDŹ; Is tn ie ją cy  dotychczas na  Z iem iach 
O dzyskanych stan rzeczy u tru d n ia ł no rm a lną  dzia
ła lność kupców. Kupiec prowadzący przedsiębiorstwo 
handlow e, b y ł fo rm a ln ie  ty lk o  k ie ro w n ik ie m  przed
siębiorstwa, k tó re  należało do skarbu państwa. Kupiec  
n ie m ając pewności, że będzie na  sw o je j placówce da
le j pracował, m ało  dba ł o ro zw ó j swojego przedsię
biorstwa. O b ro ty  handlow e podraża ły się i  p raca k u 
pca by ła  u tru d n io n a  z pow odu istn ie jącego zakazu 
w yw ozu to w a ró w  do Polski C en tra lne j. Zakaz ten 
ujem nie -wpływał na handel, z d rug ie j zaś s tron y  b y ł ko 
n ieczny celem  ochrony skarbu państw a przed s tra ta 
m i m ogącym i w yn ikn ą ć  z w yw ożen ia  to w a ró w  po
n iem ieck ich , będących w łasnością państwa.

Ten stan rzeczy podkreś la ł ekonom iczną odrę
bność Z iem  Odzyskanych.

Rząd nasz dążąc do zespolenia Z iem  Odzyskanych

otrzym a k w it ,  s tw ie rdza jący, że urządzenie i  to w a ry  
są jego w łasnością i  że spe łn iony został obyw ate lsk i 
obowiązek sp ła ty  ska rbow i państwa.

P Y T A N IE : W  ja k i sposób nastąp i usta len ie  należ

ności?
O DPO W IEDŹ; N aogół je s t stosowanie rycza łtów . 

W ojew ództw o szczecińskie zostało podzielone na 4. 
s tre fy  ekonomiczne, gdyż je s t rzeczą zrozum iałą, że 
wartość i  ob ro ty  sklepu znajdującego się w  ja k ie jś  
m a łe j m iejscowości, a w ięc w  najgorszej s tre fie  eko
nom icznej n ie  może być  porów nana z w a rtośc ią - i  o - 
b ro ta m i sklepu w  Szczecinie —  a w ięc w  najlepszej 
s tre fie  ekonom icznej na Pomorzu Zachodnim . N ie  dość 
tego: w  sam ym  Szczecinie są przedsiębio rstw a han
d low e różnego ro zm ia ru  i  różnych  b ranż ta k , że d la 
każde j s tre fy  usta lono 5 g ru p  przedsiębio rstw . Zada
n iem  K o m is ji Doradczych —  do k tó ry c h  ja k  ju ż  wspo- 
n ia łe m  wchodzą przedstaw ic ie le  poszczególnych branż 
kup ieck ich  — będzie k la sy fika c ja , do k tó re j należy 
zaliczyć dane przedsiębiorstwo.

Kupiec zap łac i sumę rycza łtu , ustalonego d la  da

ne j grupy..
Przy ocenie każdego przedsięb io rs tw a będzie jesz

cze brane pod uwagę, k ie d y  dany kup iec rozpoczął 
p row adzenie swego przedsiębiorstwa. B y ło b y  bow iem  
n ie słusznym, aby kup iec  k tó ry  p rzyb y ł tu  3-5 miesiące 
tem u i  żadnych to w a ró w  pon iem ieck ich  n ie  przeją ł, 
zap łac ił ta k i sam rycza łt, ja k i m a kup iec, k tó ry  p rzy
b y ł zaraz po w o jn ie  i  p rze ją ł sklep kom p le tn ie  urzą
dzony w ra z  z tow arem .

z z iem iam i pozosta łym i, chce unorm ow ać stan p ra 
w n y  ku p ie c tw a  na tu te jszych  terenach. H andel p ry 
w a tn y  jest w ażnym  dzia łem  gospodarstwa polskiego 
i  kup iec na ty c h  ziem iach będzie zrów nany z kupcem  
w  Polsce C e n tra lne j .

P Y T A N IE : J a k i będzie t ry b  nadaw ania  ty tu łó w  
w łasności kupcom  w  w o jew ództw ie  szczecińskim?

ODPOW IEDŹ: N a w o jew ództw o  szczecińskie za
m ianow any został k ie ro w n ik  Przedsiębiorstw  han d lo 
w ych . Zosta ły  ju ż  pow ołane pow ia tow e i  m ie jsk ie  
Doradcze K om is je  Szacunkowe z udzia łem  przedsta
w ic ie li kup iec tw a , k tó re  us ta la ją  należność, ja ką  każdy 
kup iec zapłaci państw u  za urządzen ia i  p rze ję te to 
w a ry  pon iem ieckie. Po zapłaceniu ta k ie j sum y kupiec

oraz wszechstronnie przemyślaną pod względem p o li
tycznym.

P ro jekt ustawy, z łożony przez przedstaw icie li 
klubów PPR i  PPS zanim dostał się na p lenum  Sejmu, 
b y ł dokładn;e i  obszernie przedyskutowany w  Kom isji. 
Dyskusje odbyw a ły się w  atmosferze praw dziw e j rze
czowości, pow ag i i  dobrej w o li.  O dbyw a ły  się szybko 
i sprawnie, choć dyskutowano nieraz drobne nawet 
szczegóły. j ; j i j j'i

Na plenum  Sejmu w  czasie dyskusji nad p ro je k 
tem posłow ie wszystkich p a rt ii po litycznych  —  z w y 
ją tk iem  jedyn ie  PSL w ypow iedzie li się za projektem .

Dnia 22 lu tego —  Ustawa Am nestyjna zostaje 
uchwalona jednogłośnie.

Ustawa ta to  dalszy k ro k  w  k ie ru n ku  s tab ilizac ji 
stosunków w  Polsce, to w yraz w o li całego narodu, 
k tó ry  pragn!e normalnego życia.

A r ty k u ł 1. ustawy m ów i: „Celem  upamiętnienia 
otwarcia Sejmu Ustawodawczego, wybranego z w o li 
Narodu w  dniu 19 stycznia 1947 r. i  w yb oru  Prezy
denta Rzeczypospolitej Polskie j oraz celem um ożliw ie
nia wszystkim  obywatelom  wzięcia udziału w  odbudo1- 
w ie demokratycznej Polski Ludowej —  udzie’a się 
sprawcom i uczestnikom przestępstw, popełnionych 
w  k ra ju  lub zagranicą przed dniem 5 lu tego 1947 r. 
amnestii.

W ybo ry  do Sejmu p rzyn ios ły  wa lne zw ycięstw o 
B lokow i Demokratycznemu. A n i te rro r po lityczny, sto
sowany przez obóz reakc ji, ani wroga propaganda nie 
zachw ia ły w o li ogromnej w iększości narodu.

Został w ybrany Sejm, k tó ry  zam ykając okres 
tymczasowości, ma w p row adzić naród na prostą drogę 
do s iły  i  dobrobytu. A b y  osiągnąć ten ce l, potrzebny 
jest wspólny w ys iłek  w szystkich Polaków.

Obóz dem okracji po lsk ie j w  poczuciu swej w ie l
k ie j m is ji nie m yś li o zemście wobec tych, k tó rzy

| u w n G m  \
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KSIĘGARNIA P. P. K J
w S Z C Z E C I N I E

wsze lk im i sposobami u s iłow a li go zwalczyć. Wręcz 
przeciw nie —  w yciąga  rękę do w spółpracy. W szyscy 
ci, k tó rzy  zechcą w róc ić  do dzieła odbudowy i  porzu
cić drogi negacji —  p ięknym  i  m ądrym  aktem ustawy
0 am nestii —  otrzym ali wsze lkie do tego m ożliwości. 
Ustawą jest ob ję tych 48.353 osoby, z k tó ry c h  25.000 
otrzym a wolność niezwłocznie. N igdy  za rządów przed- 
wrześniowych niie b y ło  tak szeroko zakro jone j amne
s t ii w  szczególności do w ro g ó w  politycznych. Bo też 
n igdy nie b y ło  w  naszym k ra jn , w ładzy tak  s ilnej, 
opartej na w o li ogromnej w iększości narodu.

Am nestia, na k tó rą  g łosow a li wszyscy posłowie, 
bez różn icy poglądów stanie się w span ia łym  przyczyn
kiem  do szybkiej odbudowy k ra ju . Na szczególne pod
kreślen ie zasługuje tu  fakt, że n ie  ograniczono się 
ty lk o  do uchwalenia ustaw y o amnestii. Poseł Ochab 
z Po lskie j P a rtii Robotniczej zaapelował, aby organi
zować pomoc dla ob jętych amnestią, ja k  to ju ż  ma 
miejsce w  zagłębiu ś’ąsko - dąbrowskim . „ W  ten spo
sób tra fim y  do tych ludz i p racy, tych  robotn ików1
1 chłopów, k tó rzy  zosta li oszukani i  otum anieni wrogą 
Polsce propagandą. Tym  ludziom , k tó rzy  teraz na m ocy. 
am nestii w y jd ą  z więzień —  m usim y podać rękę“ —  
m ów ił poseł Ochab.

W  tymże samym dniu 22 lu tego Sejm uchw alił 
ustawę o pełnom ocnictw ach dla Rządu oraz Polską 
Kartę W olności —  deklarację o prawach obyw ate l
skich, opartą nta najp iękn ie jszych zsadach wolności 
i poszanowania p raw  obyw atela.

Przeprowadzając tyle i tak ważnych uchwał —  
podstawowego* znaczenia, Sejm już w  pierwszej swej 
sesji zda? całkowicie egzamin. N ie jest to już Sejm 
kłótni albo pustego gadania. Jest to Sejm Pracy, Sejm 
W ielkich Uchwał.

A  to dzięki stworzonej przez npród podstawie 
demokratycznego zespolenia w szystkich  sił.
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P Y T A N IE : W  ja k im  te rm in ie  przew idziane jest 
przeprowadzenie a k c ji nadaw ania  ty tu łó w  własności?

ODPOW IEDŹ: Rząd p rzyw iązu je  w ie lką  wagę do 
a k c ji uw łaszczania osadnictw a m iejskiego, a w  p ie r
w szym  rzędzie kupców  p ryw a tn ych . Prace przygo to 
wawcze, t j .  k la sy fika c ja  przedsięb io rstw  handlow ych 
w edług g rup  —  m a ją  być ukończone do dn ia  1 m a r

ca br.
Zaraz po zapłaceniu należności kup iec  o trzym a akt 

własności p rzy  czym w  razie natychm iastow ego w p ła 
cenia sum y rycza łtu  o trzym a 10% b o n if ik a ty . Jeśli 
kup iec  w n iesie o rozłożenie należności na  ra ty , d o li
czane będzie do sum y rycza łtu  10% na koszty m a n i

pulacy jne.

Zabytkow y kościół św. Jana w  Szczecinie 
założony w  r. 1240 (stan^obecny)

j To warto wiedzieć
— Na Pomorzu Zacąhodnim czynnych jest 

przeszło 500 spółdzielni różnych typów. Spół
dzielnie te posiadają około 50 tysiępy członków 
i 700 składów.

— Spółdzielczość polska posiada około 2700 
zakładów wytwórczych.

— Spółdzielczość polska — o ile chodzi o wy
sokość obrotów—kroczy w Europie Pa trzecim 
miejscu, po spółdzielczości radzieckiej i angiel
skiej.

PRZECZYTA! TĄ KS'Ą2KĘ

ZWRÓĆ OCZY NA ZACHÓD...
—  Władze anglosaskie przeznaczyły 30 ton cukier

ków witaminowych dla niemieckich górników.
—  Zarząd miasta Hamburga zaangażował nowych 

1200 policjantów, by uniemożliwić k radzjeże w ęgl°we.
— Holand'a zaw arła z francuską strefą okupacyjną 

układ handlowy przewidujący wymianę towarów na su
mę 2 milionów marek.

—  Anglia postanowiła sprowadzać z Niemiec robot
ników do swego przemysłu.

—  W  jednym z niemieckich obozów jenieckich we 
Francji odkryto radiostację nadawczą.

—  W  Hamburgu sytuacja węglowa je^t niebywale 
ciężka. W  angielskiej strefie okupacyjnej wycofano z 
powodu braku węgla 650 lokomotyw.

—  W  Wiesbadenie odbyła  się konferencja gospodar
cza ośmiu premierów państw niemieckich.

—  Przedstawiciele wielkich mocarstw ułożyli pro
jekt wstępny do traktatu pokojowego z Austrią.

—  M iędzy sowiecką strefą okupacyjną a Norwegią 
nawiązane zostały Stosunki handlowe.

...I BADZ CZUJNY
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Świnoujście baza Marynarki Wojennej R. P.
Najważniejszą częścią składową m orskich s ił zb ro j

nych, k tó re  określam y p rzy ję tą  i  u ta rtą  form ę „m a ry 
narka w o jenna“ , jest flo ta  wojenna. Dalej, na m ary
narkę w o jenną składa się szereg in n y c h  elementów, 
ja k  lo tn jc tw o  m orskie, piechota morska lub a rty le ria  
ob rony wybrzeża, żaden z n ich n ie  jest jednak rów 
n ie  w ażnym  j  rów nie niezbędnym w arunkiem  —  sine 
qua non —  istn ienia m a ryn a rk i w o jenne j. Są to bazy
—  wyposażone w  stocznje, w a rszta ty j m agazyny, 
p o r ty  wo jenne —  p u n k ty  oparcia flo ty . Bez n ich  flo ta  
egzystować nie może. Tam przeprowadza rem onty 
i  naprawy, tam pob iera sprzęt w o jenny, pa liw o  i  żyw 
ność, tam w  razje potrzeby w y - i zaokrętow uje za łog i
—  żeby w ym ie n ić  ty lko  najważniejsze zadań}a i cele 
baz. W praw dzie pod konjec m in ionej w o jn y  na bez 
kresnych przestrzeniach Oceanu Spokojnego operow ał 
w  przeciągu dwóch m iesięcy bez oparcia o bazy sa
m odzie lny zespół m orskj, am erykański t. zw. ,,58 K o r
pus F lo ty " , w  skład którego oprócz f lo ty  bo jow e j 
w ch odz iły  dz ies ią tk i s tatków  zaopatru jących, tankow -

.  ców, okrę tów  - baz, statków  warsztatowych, p ływ a ją 
cych doków itp., ale b y ł to je d y n y  wypadek w  h is to
r i i  w o jen  m orskich, m oż liw y  do zrealizowania ty lk o  
przez tak w je lk je  mocarstwo ja k  S tany Zjednoczone. 
(W  gruncie rzeczy i  ten ,,Korpus“  m us ia ł m ieć bazy 
za swój punkt w y jśc iow y).

A ng lia , do' niedawna panująca- na siedmiu morzach 
i  oceaniach, is tn ien je  i rozwój swego potężnego Impe
rium  oparła —  j  bez n ich  nie zdo ła łaby go utrzym ać
—  na ty c h  dwóch najważniejszych elementach m or
skich s ił zb ro jn ych : floc ie  i  bazach. O obu napisano 
ju ż  całe tom y . Oba istnieć bez siebie nie mogą. Za
leżność f lo ty  od baz n ie  potrzeba specjaln ie udowad
niać, zaś zależność baz od f lo ty  doskonale z ilustrow a
ła  w  czasie m in ione j w fo jny h is toria  tak ich  potężnych 
baz i tw ie rdz m orskich, ja k  Sjngapoore czy  C orreg i
dor, k tó re  pozbawione f lo ty ,  ja k  dojrza łe owoce wpa
d ły  w  ręce zwycięskich na m orzu Japończyków. Tym 
czasem Kronstadt, dz ięk i bazowaniu w  n im  silniej —
choć przejściowo ograniczonej w  ruchach __. flo ty ,
s tanow ił w  najcięższych la tach oblężenia Leningradu 
bastion, n ie  ty lk o  skutecznie odciążający fro n t leniml- 
gradzki, ale i  go tow y do wsparcia ewentualne j ofen
s y w y  lądowej, co nastąp iło  też w  1944 roku.

W  w yn jku  zw ycięskiego1 zakończenia m jn ione j w o j
ny  św iatowej, odzyskała Polska szeroki, 530-kjlom e1- 
tro w y  dostęp do morza, z potężnym  zespołem portów  
de lty  W is ły  na wschodzie -i starym , słow iańskim  Szcze- 
cinem  na zachodzje. Jak przed wojną, tak  J teraz je d 
nostki naszej f lo ty  bazują na O ksyw iu ; zyska liśm y 
jednak j d n ig j po rt w o jenn y —  doniedawna n a js il
n iejszą bazę niem iecką na B a łtyku , Świnoujście.

Może nje każdemu w iadom o, że ten p o rt w o jenny 
odegrał w  h is to r ii ,,Kriegsm arine“  podniosłą rolę j  że 
z us ług jego w  całej pe łn j ko rzys ta ły  kolejno': f lo ta  
pruska, cesarska j  następnie „ I I I  Rzeszy". Już n ie  
m nie j ja k  100 la t temu, podczas pierwszej w o jn y  duń
sko _ n iem ieck ie j (1848 -  50), Świnoujście, blokowane 
zresztą z powodzeniem przez D uńczyków b y ło  n a js il
n iejszą bazą pruską, strzegącą dostępu do Zalewu 
Szczecińskiego i samego Szczecna. Tę samą rolę speł
n ia ło  także i  w  d rug ie j w o jn ie  duńskiej oraz podczas 
b lokady pom orskiego wybrzeża przez Francuzów w  
w ojn ie prusko-francuskie j. Następnie w  la tach w ie lk ie j 
rozbudow y f lo ty  cesarskiej na przełom  e m inionego 
stulecia, Świnoujście u trzym a ło  swą ro lę  przodujące
go portu wo jennego w  środkow ej częścj B a łtyku  i —  
wraz z P iław ą —  spełnia ło ją  w  czasje pierwszej w o jn y  
św iatowej. Odrodzona „K riegsm arine“  w  dalszym  cią
gu ko rzysta ła  ze Ś w noujścia. Jego ro la  w  m in ione j 
w o ju je, zwłaszcza w  kam panij wrześniowej, jest też 
powszechnie znaną. Tu m ia ł swą kw aterę adm ira ł do
wodzący ,,Gruppenk ominando -  Ost“ , tu  bazow a ły k rą 
żow n ik i dow ódcy „S ił Zw iadow czych" j liczne jed
nostki lekk ie . Zniów Świnoujście wiraż z . P iław ą b y ły  
baziami w ypadow ym i, tym  razem przec iw  Polsce, i  z 
m iejsca też w z ję ły  nasze w ybrzeże w  kleszcze.

Zwycięska ofenzyw a radziecka zakończyła raz na 
zawsze h is to rię  n iem ieck ie j bazy w o je n n e j.—  S w ńe- 
muende. A  po okrętach rosyjskich, po p ięknych  sze- 
rokokom inow ych  ko n tr -  torpedowcach radzieckiej/ flou 
ty  ba łtyck je j, k tó re  i  teraz można zresztą w  Św inoujś
c iu oglądać, po jaw  ły  się jednostki z białoczerwoną 
banderą M a ryn a rk i W o jenne j RP. Rew indykowane 
z N iem iec przedwojenne nasze poław iacze m in, je d 
nostki otrzym ane od Zw iązku Radzieckiego i  m ały. 
bohaterski okręcik, oo 1939 roku  p rze rw a ł blokadę 
H e lu  : uszedł do Szwecji —  m otorow iec strażniczy 
,,B a tory“ . O bję liśm y p o rt w o je n n y  w  Świnoujściu, 
k tó ry  z n iem ieckie j bazy wypadow ej, stał sję po lsk 'm  
bastionem obronnym  nad Odrą i B a łtyk iem .

Znany przed w o jną  w y b itn y  te o re tyk  wojennom or- 
sfcj, francuski adm ira ł Castex, tw ie rdz ił, że jednym  
z ważnie jszych w arunków, ja k  m  odpowiadać musi 
pełnow artościowa baza morska, jest je j bezpieczeń
stwo od ataków  z pow ietrza. W  trakc ie  m in ione j w o j

ny  okazało sję jednak że nie ma m iejsca, k tó re by  
b y ło  ca łkow ic ie  bezpieczne od ataków  lo tniczych, znaj
dując s ę poza zasięgiem jego działania. Pewnie, że 
można bazę zaopatrzyć w  tak  silną obronę czynną 
i  bierną, że p rzy  skoordynow anym  dzia łan iu osłabią, 
czy naw et un iem ożliw ią przeprowadzenie skutecznego 
ataku lotniczego. Koniec w o jn y  p rzyn jó s ł jednak no
w ą broń dalekosiężną —  poc sk i rakjetow e. W  obliczu 
postępu technik} i  coraz to now ych wynalazków nde 
będzie zapewne odgryw ać ro lj, czy dany punkt stra
tegiczny, baza morska lub  tw ie rdza znajdować 6ię bę
dzie 50 czy 500 k ilom e trów  od granicy lub lin  i  ew en
tualnego fron tu . N ie  do zniesienia jes t jednak poło
żenie geopolityczne, w  ja k im  znajduje sję nasza nad- 
odrzańska i  nadbałtycka baza wojenno -  morska.

Świnoujśo e znajduje się na w ysp je  Uznam, które j 
większość jest w  rękach n iem ieckich . Jakiie znaczenie

Nakładem  W ydaw n ic tw a  Zachodniego' ukazała się 
p. t. „B y ły  i  będą nasze'*. — * A u to r w  form ie popuiar- 
broszura znanego lite ra ta  i  pub licys ty  T. Kraszewskiego 
nych pogadanek o Ziem iach O dzyskanych zajm uje się 
na jis to tn ie jszym  zagadnjenjem ty c h  Zjem, dając nam 
rozw iązanie żyw o  in teresujących społeczeństwo p o l
skie problem ów. Napisana w  sposób ż yw y  j przystę
pny, stać sję w jnna t zwłaszcza dla m łodz ieży  szkolnej 
—  lektu rą , k tó ra  zapełni lukę w  te j dziedzinie, p rz y 
czyn} się do pog łębienia wjadom oścj o Z iem iach O dzy
skanych a tym  samym sprawi w iększe dla ntóch zrozu
m ienie.

W  książce p. t. „Z iem ie  Odzyskane i odzyskani lu 
dzie '1 nakładem  tegoż W ydaw n ic tw a  Zachodniego —  
szereg w y b itn y c h  pub licys tów  i  nau kow ców  —  orna- 
w ja  współczesne zagadnienia Z iem  Odzyskanych z głę
boką znajomością rzeczy i w  sposób w yczerpu jący. 
Książka zaopatrzona jest wstępem p ió ra  prezesa Pol-

N iestety, z tą polszczyzną n ie jest najlep ie j: l i 
czne b łę d y  składn iow e —  a nawet gramatyczne —  na
pe łn ia ją  nas smętkiem. Na ziemiach, gdzie tropy Smęt
ka jeszcze nie obeschły, ję zyk  po lsk i w in ien  być o to 
czony w y ją tko w ym  pietyzm em ; panowie G oliński i  Fe
n ikow ski, decydując się na tak  subtelną formę wypo
w iedzi (jaką jest poezja) w z ię li na siebie zobowiązania 
w ie lk ie , z k tó rych  w yw iąza li się niedbale —  zwłaszcza 
pan Fen ikow ski.

O to p rzyk ła d y  (które możnaby cytować, cytować!..): 
Nawet rym  „s ie rm iężny’, n ie  uspraw ied liw i nie pra

w id ło w e j fo rm y .Księżny* (księź/na— nej— nę—ne— nych 
—  S łow n ik  ortogra ficzny M . Arcta), zwłaszcza, że pa
now ie G olińsk i i Fen ikow ski pos ługuią się także rymem 
asonansowym —  zatem praw id łow a form a: księżnę nie 
jest w  tym  w ypadku jakąś L icentia  poetica.

A lb o : „w śród w aw elskich  posągów się p lą ta “ .
Panie Fen ikow ski! C zy pan tu  czegoś nie poplątał?

A  teraz posłuchajm y, ja k  dźwięcznie dla ucha 
brzm ią tak ie  subtelności składniowe:

,,Poemat ich m nie śpiewny przen ika"
,,i ścielą dudniącym  żołn ierskim  się butem“
,,po zw ycięskie j k rw aw e j m ieczów orce

ślubujem y sochy G runw ald drugi*'! (sochy)
Po przeczytaniu tego gotow i jesteśm y ślubować, że 

n igdy w ięce j nie weźm iem y do rąk  IKP, którego szpalty 
panowie Fen ikow ski i  G o lińsk i tak p łodn ie  wype łn ia ją  
podobnym i utworam i.

K to  w ie , czy owa płodność wszystkiego n ie  t łu 
maczy?

M am  nadzieję, że obaj poeci są m łodzi; młodości 
zawsze bardziej na zdrow ie w ychodzi słuszna kry tyka , 
niż zbytn ia  pobłażliwość.

O czywiście, p rzyjem nie jest stw ierdzić, że znalazło 
się W ydaw nictw o, któ re  chętnie w yd a je  debiutantów...

Przyjem nie rów nież jest stw ierdzić, że Nadodrze 
posiada ju ż  p iewców... A le  —  m yślę, że słuszniej by ło  
poczekać jeszcze k ilk a  miesięcy, a przynajm nie j zasto
sować ostrzejszą selekcję utw orów . (Gdzież się podzia
ły  np. dobre wiersze Fenikow skiego z „W ia tru  od M o
rzą” ?!).

O góln ie biorąc, tom ik „O d ra  szumi po po lsku“  jest s ła
by, chociaż n iew ą tp liw ie  są w  n im  i  pozycje udane: 
„Śląsko O polskie“ , „O s ta tn i", ; ¡Szczecin“  (Golińskiego);

*) Leszek G olińsk i i  Franciszek Fenikowski: ,,Odra 
szumi po po lsku". Zb ió r w ierszy. W ydaw nictw o Za
chodnie. Poznań, 1946. Str. 56. O k ładka  W ronieckiego:

j  ja ką  wartość może m ieć p o rt i  baza wojenna, k tó re 
go lądowe zaplecze jest w  rękach sąsiedniego, wrogo 
usposobionego państwa. Granica O d ry  to kw estia  b y tu  
naszego państwa. Dorzecze O dry zna jduje się w  na
szym ręku. (Odra n iem a l nie posiada lewobrzeżnego 
dorzecza), cóż jednak z tego, k ie dy  n je  panu jem y nad 
ca łym  ujściem  O dry , a n ie k to  in n y  ja k  F ryderyk 
W ie lk i pow ied z ia ł kiedyś, —  w  odniesieniu do W is ły  
i  Gdańska — , że k to  panu je  nad ujściem  rzeki, panuje 
nad je j ca łym  dorzeczem. Z trzech ujść O d ry  zachod
nie (Piana) jest w  ręku niem ieckim , ta k  samo jak 
i  9/10 w y s p y  Uznam, rozciągającej się m ę d z y  zachod
n ią  a środkową odnogą O dry. D latego Uznam, cała 
wyspa Uznam pow inna i musi należeć do Polski. W a r
to  o tym  przypom nieć w  obljczu zb liża jących  sję roz
m ów nad traktatem  poko jow ym  z Niemcami.

skjego Zw iązku Zachodniego W . Barcikowskiego w i
ceprezydenta K. R. N. , w  k tó rym  tenże stwierdza, że 
zagadnjenie Z iem  Odzyskanych jest zagadnieniem cen
tra lnym , w o kó ł którego muszą się skup ić  najwartoś
ciowsze elem enty społeczeństwa polskiego, aby  roz
wiązać te w szystkie problem y, k tó re  zadecydują o* po
tędze Rzeczypospolitej.

Naprawdę w arto  zapoznać się z treścią om awjanej 
ks ią żk i zaw iera ona c a ły  szereg wskazań w edług k tó 
rych w inna się kształtować p o lity k a  w  stosunku do 
Zjem O dzyskanych, zarówno pod względem narodowo
ściowym  ja k  gospodarczym i  ku ltu ra lnym . W ie le  z tych  
wskazań zostało ju ż  w yko rzys tanych  na ty c h  ziemiach,, 
w ie le  czeka jeszcze rea lizac ji względnie stanowić mo
że podstawę i  drogowskaz, w  ja k im  k ie run ku  w in n y  
pójść nasze w y s iłk i.

Cholewa Stanisław

„Jesień zielonogórska“ , „G ó rny  Śląsk" (Fenikowskiego) 
—  to przecież dobra pub licystyka  wierszowana, k tóra 
posiada i  niezbędne w a lo ry  lite rack ie  i  bezpośredniość 
odczucia, ła tw o  tra fia jącą do serc czyte ln ików . Niech 
w ięc autorzy wybaczą nam „gorzk ie  słowa k ry tyk i* ', 
któ re  w y n ik ły  z przekonania, że nie ty lk o  m amy pra
wo, ale i  możemy wymagać od n ich w ięce j, n iż  nam da
l i  w  tym  pierwszym, w spólnym  tom iku.

W e wstępie autorzy zastrzegają się, że wiersze 
ich „bezpośrednio i prosto, nie w ytycza ją  now ych dróg 
naszej poezji, lecz .usiłują w  dawnej form ie zamknąć 
tętno przełom ow ych chw il... N ie  są też przeznaczone 
dla n iew ie lk iego grona w ybranych, ale zwracają się do 
wszystkich... itd ." :

A rgum ent ten  nie tra fia  nam do przekonania. M oż
na pisać „bezpośrednio i  prosto“ , „n ie  wytyczać no
w ych  dróg“ , a przecież....

P rzyk ład; Broniewski:

St. O strowski

.  dr Uhm üißkanrko

% biegiem

DO NABYCIA w KSIĘGARŃ 
P. P. K.
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Skład g łów ny W ydaw n ic tw a  
Zachodniego z Poznania

W Ś R Ó D  K S I Ą Ż E K

„ O d ra  szum i po p o lsku  *)
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JAN  ŻERKOWSKI
Prezes Zarzędu „Społem"

Ewolucja spółdzielczości w Związku Radzieckim
n ingradzkiego o b ja śn ili nas, że p racu je  u  n ich  98 
.,sie lpo” , ob ró t k tó ry c h  w yn os i rocznie 500 m ilio n ó w  
ru b li.  O kręg w e d ług  p ’anu m a u ruchom ić w  sto licy  
400 sklepów , ob ró t k tó rych  b id z ie  w yn o s ił 900 m il io 
nów  ru b li.  Nowe zatem sk lepy w  p ie rw szym  ro ku  
m a ją  dać dw a razy w ięce j obrotu, n iż  w szys tk ie  spó ł
dz ie ln ie  w ie jsk ie  całego okręgu.

S tw orzen ie pełnego c y k lu  lo b ro tu  spółdzielczego 
m iędzy w s ią  i  m iastem  o żyw iło  ca’y  apa ra t spó ł
dzielczy. Dotychczasowe o b ja w y  w skazu ją , że odtąd

OLBRZYMI WYBÓR
w s z e l k i e g o  r o d z a j u

K S I Ą Ż E K
znajdziesz w księgarni

„Polskie Pismo i Ks ążka”
Szczecin, Aleja Wojska Polskiego 41

nastąpi w ła śc iw y  p rz y p ły w  tow arów  spożywczych do 
m iast w ie lką  s.ecią ka n a 'ó w  spółdzie lczych, w iążą
cych najdalsze m ie jscowości państw a.

Ten now y etap w  ru ch u  spółdzelczym  je s t i  sym 
ptom atyczny i  n iezm iern ie  c iekaw y. W  ogolnej kon 
cepcji u s tro ju  1 Socjalistycznego spółdzielczość n ie  
m ia ła  w yraźn ie  określonego m iejsca. P o w ró t do 
h an d lu  spółdzielczego w  m iastach Z w ią zku  Radziec
kiego po 11-le tn ie j p rze rw ie  w skazu je  na to, że me
toda spółdzie lcza m a swoje g łębokie  w a rtośc i gospo
darcze, a także znaczenie społeczne.. Spółdzielczość 
w nosi żyw ą in ic ja tyw ę  setek tysięcy, je że li n ie  m i
lio n ó w  ob yw a te li jest na jlepszym  sposobem do  w y 
m ia n y  to w a ró w  pom iędzy w sią i  m iastem , autom a
tyczn ie  s tw arza kon tro lę  społeczną nad fu n k c ją  roz
dz ia łu  dóbr.

Naszym  zdaniem., samo założenie sk lepów  n ie  
zakończy procesu uspółdzielczenia han d lu  w  m iastach 
Z w ią zku  Radzieckiego. P rzy jd z ie  potrzeba p o w o ły 
w a n ia  kom isu  rew izy jnych , rad  nadzorczych, zarzą
dów d la  ośrodków gospodarczych spółdzie lczych, co 
będzie jednoznacznym  z odrodzeniem  organ izacy jnym  
spółdzielczo, ci m ie jsk ie j. Przyszłość pokaże, w  ja k i 
sposób i k ie dy  to  się stanie.

KMONIKM KUL TUMMLNM

Rozwój ru ch u  spółdzielczego w  Z w ią zku  Radziec
k im  dz ie li się na  4 etapy:

P ierw szy od R e w o luc ji L is topadow e j do 1930 r., 
to  jest do skasowania han d lu  pryw atnego. D z ięk i 
ożyw ien iu  społecznemu spółdzielczość za jm u je  coraz 
w iększy udz ia ł w  obrocie han d low ym . I lu s tru ją  to  
cy fry :

Przez sk lepy  spółdzie lcze przechodzi: 
w  r. 1922 10,32% tow arów , 
w  r. 1925 37,72 % 
w  r. 1928 61,62% 
w  n  1930 69,92% M
Od m om entu  lik w id a c j i p ryw a tneg o  k a p ita łu  

handlow ego rozpoczął się okres d rug i. Zaczęto w tedy 
fo rsow nie  rozw ijać  hande l państw owy, zwłaszcza na 
te ren ie  m iast i  osiedli fabrycznych. Powiązany bez
pośrednio z całą gospodarką państwową: przem ys ło 
w ą  i  finansową, ró s ł on szybko i  po pew nym  czasie 
p rzerós ł hande l spółdzielczy.

W  r. 1930 hande l państw ow y s ta n o w ił 22,2% 
ogólnego obrotu,

w  r. 1932 — 30.3 % ogólnego obrotu, 
w  r. 1934 — 48,5 % ogólnego obrotu. 
Spółdzielczość w  ro ku  1934 obe jm ow ała  ty lk o  33 % 

o b ro tu  Resztę s ta n o w iła  sprzedaż to w a ró w  bezpo
średnio przez ko łchozy.

R ok 1935 je s t początkiem  trzeciego okresu. W  ro ku  
ty m  Rada K om isarzy Lud ow ych  zdecydowała z lik w i
dować m ie jsk ie  spółdzie ln ie spożywców, a m a ją tek  
ich  przekazać h an d low i państwowem u. Spółdzielczości 
spożywców pozostawiono w y łączn ie  te ren  w ie jsk i.

Spółdzielczość w ie jska  w  ty m  okresie rozw inę ła  
się wspania le. W  1946 ro k u  27.OOO w ie jsk ich  spó ł
d z ie ln i spożywców (sielpo) połączonych w  zw iązk i 
pow iatow e, okręgowe, repub likań sk ie  i  wreszcie obję
tych  centra lną organizacją (Centrosojuz) liczą 35 m i
lio n ó w  członków, czy li, że w raz  z rodz in am i jednoczą 
oko ło  70 % ludności w ie js k ie j w  ca łym  państw ie.

Spółdzielczość w ie jska  posiada 124.000 pun k tó w  
sprzedaży deta licznej, 42.000 p u n k tó w  hu rtow ych , 
22.600 w y tw ó rn i a r ty k u łó w  powszechnego użytku , 
15.200 pom ocniczych gospodarstw ro ln ych  i  33.000 
p u n k tó w  skupu a r ty k u łó w  p ro d u k c ji ro ln icze j. O lb rzy 
m ią  więikszość han d lu  na  w s i reprezentu je  spó łdz ie l
czość. A so rtym ent sk lepów  wszechstronny; spożywczo- 
ro ln iczo  - p rzem ysłow y.

Spółdzielczość je s t g łó w n y m  odb iorcą to w a ró w  
przem ysłu  państwowego d la  w s i i  rozprowadza je  po 
je d n o lity ch  cenach w  całych obwodach czy naw et 
repub likach . O bró t spółdzie lczy p lanow any na  ro k  
1946 w yn o s ił 46 m ilio n ó w  ru b li.

O w ie lk ie j popularności spó łdz ie ln i .,s ie lpo”  m ów i 
fa k t, że w  zgrom adzeniu b ierze u d z ia ł przecię tn ie 
oko ło  90 % członków.

Spółdzielczość radziecką stanęła s ilną  stopą na 
w s i i  s tanow i niezastąpioną form ę gospodarczą dla 
ludności w ie jsk ie j.

SpoM zie lców  po lsk ich  —  i zresztą ną ca łym  świe; 
c ie  — in teresow ało , czy spółdzielczość n ie  w ró c i dd 
m iast radzieck'ch. Czy ludność w ie jska  zawsze ob
s ług iw ana będzie ty lk o  przez han de l państw owy.

P rzy jazd  de legacji spółdzie lców  po lsk ich  do 
Zw iązku  Radzieckiego w  końcu lis tonada zeszł ego ro ku  
zb ieg ł się z początkiem  nowego, czwartego okresu d la  
spółdzielczości tam tejszej. D n ia  9 Estopada 1946 ro ku  
Rada M in is tró w  u ch w a liła  rozporządzenie o potrzebie 
ro zw ija n ia  h an d lu  spółdzielczego w  n ras tach  i  osa
dach Co b y ło  przyczyną w yd a n ia  tego rozporzą
dzenia?

Po ukończonej w o jn ie , k ie dy  życ;e zaczęło w racać 
do no rm y i  cq łe  społeczeństwo nastaw ione jest na 
podniesienie poziom u gospodarczego ludności ov aza>o 
się, że przyczyną niedostatecznego aprow izow an ia  lu d 
ności m iast, jest b ra k  dos+atecznei organ izocü skunu 
nadw yżek tow arow ych  w  kołchozach. Z b ra ku  nale
żytego apa ra tu  skunu. gospodarstwa ro ln e  same orga- 
n izow a ’ y  w  na jb liższych nv  a Varh i ’■'-"'ostach
sprzedaż z wozów, czy na straganach a r ty k u łó w  r o l
niczych. O czywiście o d o p ływ 'e  w  ten snosób n ro - 
d u k tó w  z okręgów  bardzie^ oddalonych od w ie ’ k ich  
m iast —  me m ogl o być m owv. A n row 'zam a lu ^ n ^ c i  
m ie jsk ie j m us ia ła  się opierać g łów n ie  na p roduktach, 
o trzym yw a nych  przez pa^istwo ze wsi, ty tu ’ em po
da tku  w  naturze. C ie rp ia ła  na ty m  ogólna gospo
darka , c ie rp ia ła  ludność m iast.

H andel państw ow y b y ł za m a ło  e lastyczny, aby 
m ógł zorganizować skun ze w si na w ie lka  skale. 
O grom ny w ie js k i anarat spółdzie lczy w p ra w d z :e po
siada1 p u n k ty  skupu i b y ł obowiązany dostarczyć 
p ro d u k ty  m iastom , n ie  b y ł je dnak dostatecznie w  te j 
akc ji zainteresowany.

A b v zagedn'enie na leży te j aorowiza^M m iast roz
wiązać rozporządzenie daie p raw o i nak łada  obow ią
zek na spółdzielczość w ie jską, zakładan ia  sklepów 
w  nras tach  i  sprzedawania w  n ich  skup ionych na 
wsiach p ro d u k tó w  ro ln iczych, a także to w a ró w  prze
m ysłow ych. Sklenv w  m nie jszych m iastach b"dą 
o tw ie ra ły  bądź spó łdz ie ln ie  w ie js k :e bądź i~h zw iązk i 
pow iatow e. W  M oskw ie  i Len -ngradzie obowiązek ten 
spad ł na zw iązk i obwodowe (wojewódzkie).

Zaplanowane. a naw e t założone ju ż  ilości spó ł
dzielczych sklepów  w  m ieście siegaią tysięcy. 
W  M oskw ie  np. w  ro ku  1947 m a być uruchom ionych  
600 sk le pów  spółdzie lczych. S pó łdz ie lcy okręgu le-

N a  czele w ydarzeń k u ltu ra ln y c h  Szczecina, po
dobnie zresztą ja k  to  m a m ie 'sce w  ca łe j P  1 e t,  
zna jdu je  się tea tr. Chociaż w  Szczecinie publiczności 
te a tra ln e j jest w łaśc iw ie  m a ło  i  na tym  odc inku  ry c h 
łe j zm iany na  lepsze n ie  w idać. T e a tr „K om ed ia  M u 
zyczna”  w yka zu je  w y b itn ą  poprawę. O sta tn io  w ys ta 
w iono  sztukę w  p ięc iu  odsłonach P agno li p t. „M a 
riusz” . A u to r  w  sposób bardzo sceniczny, dram atyczne 
sytuację przep la ta jąc hum orem  porusza n iezm ier
n ie  in te resu jący p rob lem  m orza.

O wsadzę nad sercem M ariusza walczą m ło ś ć  do 
Fan ny i g łos W ie lk ie j P rzygody, ciągnący go na morze, 
u rzeka jący w iz ją  egzotyki, sam ym  brzem ieniem  nazw 
od leg łych  p o rtó w  i  a rchipelagów . „M ariusza ”  zagrano 
doskonale.

P an i Czosnowska zdecydowała tą  ro lą  swą dalszą 
ka rie rę  artystyczną. Je j dotychczasowe kreac je  prze
ko n yw a ły  nas, że szkoda te j zdolnej a r ty s tk i d la  p io 
senki re w io w e j i  skeczu. W  postaci Fan ny p o trą d ła  
pan i Czosnowska tchnąć ty le  p raw d y, szczerości 1 
w dzięku, że ro lą  tą  w ysu nę ła  się na  czoło, zresztą 
bardzo w yrów nanego, zespołu w ykonaw ców .

Je j p a rtn e r Ś liw iń sk i tam , gdzie przychodz iło  m u 
reprezentować „m orską  o rien tac ję ”  s z tu k i n ie m ia ł 
p rzekonyw u ją ce j w idzą s iły  i  bezpośredności w yrazu. 
W ie lka  to  szkoda, bo założenie sz tu k i n ie  zostało prze** 
to  należycie uw ypuk lone . W  perype tiach  a k c ji zagu
b iło  się to, co w  ..M ariuszu”  na jb liższe nam , co po
zwala zapomnieć, że rzecz dzieje sic w  M a rs y lii,  a me 
u  u jśc ia  O dry, gdzie ludz ie  też zew m orza słyszą w  
g losie  syren sta tków . Tę uczuciową p raw dy m ia ły  l i -  
riczne  epizody F lą d ry , granego przez w yiksow anego 
na  afiszu aktora , znanego nam  ju ż  z r o li E leganta w  
.,Przeprowadzce” . N a podkreślen ie  zasługu je  w yko na
n ie  ró l H o no ryny  przez pan ią  R a jkow sk i i  Panissa 
przez pana Daszewskiego. O boje d o w ie d li um ie ję t
ności s tw arzan ia  coraz now ych  postaci. W yrów nane 
przedstaw ienie, św ietne opracow anie epizodów, w  k tó 
ry c h  w y s tą p ili;  W ięckowska, K rzanow sk i, N o w ack i i  
L iberda, zawdzięczamy reżyserskie j p racy  pana K a r. 
czewskiego, grającego ro lę  Cezarego. J a k  in teligen+ną 
b y ła  reżyseria  K arczew skiego dow odzi n ie  podniesie
n ie  k u rty n y , m im o b raw , po osta tn ie j odsłonie, przez 
co w id z  w ychodzi pod p e łn ym  w rażen iem  tego cieka
wego przedstaw ienia. '

„K om ed ia  M uzyczna”  zapowiada jako najb liższe 
p re m ie ry  „Pannę M aliczew ską”  Zapo lsk ie j i  w ys ta 
w iane na ogó lnopo lski ko n ku rs  tea trów , „P oskrom ie 
n ie z łośn icy”  Szekspira, oraz znane już, w  tea trach 
p o lsk ich  „D w a  te a try ”  Szaniawskiego. Prace technicz
ne nad przystosowaniem  sa li do w ym ogów  teatru, 
przez a m fite a tra lne  podniesienie poziom u ’(widowni i 
uakustyczm enie wnętrza, sa w  p e łn ym  toku . Tea tr 
ten  coraz ba rdz ie j zysku je  sobie k re d y t m o ra ln y  pu
bliczności. podobnie ja k  zdobył go w  pew nej m ierze 
T e a tr M a ły .

D la  o fia rn e j p racy  p ion ie rów ' te a tru  w  Szczecinie 
krzyw da  b y ła b y  lik w id a c ja  T e a tru  M ałego. W okó ł te j 
so raw v krążyć poczynają ju ż  now e p lo teczk i teatra lne. 
Zam iast k o n k u re n c ji na leża łoby te a tr  ten otoczyć ta 
ką opieką czynn ików  za ten resort k u l tu r y  odpowie
dz ia lnych . by  speł n ić  m óg ł ciążące na m m  zadania.

Skoro  ju ż  m ow a o teatrach, n ie  od rze°zy będzie 
pow iedzieć o ru ch u  te a trzykó w  am ato rsk ich  na te 
ren ie  w o jew ództw a. I  ta k : Zarząd M ie js k i w  K osza li
n ie  p rze ją ł odrestaurow any ju ż  budynek te a tra ln y  
Is tn ie jące  w  K osza lin ie  T ow arzystw o  P rzy ja c ió ł Sce
ny  pozw ala przypuszczać, że uda się tam  stworzyć 
d rug i, obok S u pska , p u n k t k u ltu ry  tea tra lne j na te 
ren ie  Pomorza Zachodniego. O żyw iony ruch  am ator
sk i w yka zu ją  W ałcz, Z ło tó w , w  k tó ry m  zespoły ama
to rsk ie  odegra ły  15 sztuk. Znaczną ro lę  w in n y  w  p rzy
szłości edeerać D om y K u ltu ry ,  is tn ie jące w  C złucho
w ie, M yś libo rzu  i S ław n ie , gdzie je s t rów nież pow ia 
to w y  oddzia ł W ojewódzkego Tow arzys tw a  Tea tru  i 
M u z y k i Ludow e j, liczące j 6 ośrodków  pow ia tow ych 
i poważną liczbę 448 zespołów am atorskich , chóra l
nych  i in s trum enta lnych .

A k c ja  odczytowa, k tó rą  na  te re n ie  Szczecina re
prezentu je  K lu b  L ite ra cko  - A rtys tyczn y , m e cieszy

się n ieste ty  w iększym  zainteresowaniem  publiczności. 
W  sukurs K lu b o w i przyszedł „C z y te ln ik ”  organizując 
c y k l trzech w y k ła d ó w  redakto ra  P iskorskiego pod t y 
tu łe m  „B u d o w a li P iastow ie” , mec. Łyczyw ka  „Szcze
c in  w  system ie gospodarczym P o lsk i”  i  p u b lic ys ty  z 
Poznania M odrzejew skiego „Zagadka W in e ty  rozw ią 
zana” . Re lacje nadchodzące z cen tra lne j P o lsk i m ówią, 
że i tam  odczyty grom adzą nieprawdopodobne m aje 
ilośc i słuchaczy, naw et o w ie le  m niejsze od tych, ja k i«  
skup ia ją  im prezy  K lu b u . O sta tn i jego w ieczór w y p e ł
n i ła  p re le kc ja  p łk .  C ia łow icza na tem a t „Ż yc ie  w  obo
zach po lsk ich  jeńców  w o jenn ych ” , ilu s tro w a n a  re 
cytac jam i w łasnych  w ie rszy  obozowych kp t. Soble. 
szcząńskiego. Szkoda, że pre legent za ją ł się ty lk o  obo
zami^ o fice rsk im i, p o m ija ją c  zupe łn ie  życie obozów 
jeńców - szeregowych. B y ło b y  pożądanym  częstsze 
urządzan ie w ieczorów  dyskusyjnych . B ra k  funduszów  
pow oduie. że K lu b  n ie  może finansow o zainteresować 
znakom itości lite ra c k ic h  i sk ło n ić  je do odw iedzenia 
Szczecina. Powsta je paradoksalna i śmieszna sytuacja, 
że K lu b  m us i „tańczyć na  k u ltu rę ” !

STARY RATUSZ w SZCZECINIE 
— Szczegół z sali na pierwszym piętrze

Życie muzyczrte Szczecina ma ogrom nie s łabe tę t
no. Poza zorganizowaniem  Tow arzystw a Muzycznego, 
konce rtem  o rk ie s try  Polskiego Radia w  św ie tlicy  Do
m u  K u ltu ry  na terenie H u ty  „S to łc z y n ”  (co pow itać 
na leży ze szczególnym uznaniem ) oraz w ystępów  goś
c in nych  Chóru Ju randa  — n ie  no tu je  żadnych w y 
darzeń.

W aria ! Na pogran iczu m u zyk i i  li te ra tu ry  m ia ł 
stać w ieczór „Tob ie  W arszawo” . Żerowanie na uczu
ciach pa trio tycznych  jest rzeczą karygodną, a ju ż  na 
ca łko w ite  potępienie zasługu je  sprowadzenie tych  u- 
czuć na p a rk ie t nocnych lo ka li,  ja k  to  m ia1o m iejsce 
w  w ym ien ionym  pseudo „a rtys tyczn ym ”  wieczorze. 
U A K T Y W IĆ  K U L T U R Ę !

O życiu k u ltu ra ln y m  Szczecina coraz częściej po
ja w ia ją  się w zm iank i. w ‘ prasie, naogół pesym istycznie, 
dowodzące jednak, że spraw a odbudow y ku ltu ra ln e j, 
dotąd zapoznana na rzecz w y s iłk u  gospodarczego zy
skiw ać zaczyna należne je j zrozum ienie. N iezm ierne j 
w ag i i  znaczenia akc ja  upowszechniania k u ltu ry , pod
niesien ia k u ltu ra ln e g o  mas. w ym aga ja k  n a ; ryc h le j - 
szego u ak tyw n ien ia . Zan iedbanie życia ku ltu ra ln e g o  
w  Szczecinie, a jeszcze bardz ie j na te ren ie  Pomorza 
Zachodniego, jest znaczne i czas na jw yższy, by  po
ruszyć w szystk ie  sprężyny d la w yró w n a n ia  dystansu, 
ja k i rysu je  się m iędzy w ie lk im  dorobkiem  gospodar
czym  a sk rom n ym  dorobkiem  k u ltu ra ln y m .

W. L a ch n itt
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W sprawie subwencji
Z w ojew ódzkiego W yd z ia łu  K u ltu ry  i  S z tuk i 

o trzym a liśm y następujące pismo:
Szanowny Panie Redaktorze!
O dpow iadając na za rzu ty  D r  Telegi, szkalującego 

w  sposób n ie w ła śc iw y  op in ię  Szczecińskiego W ydzia
łu  K u ltu ry  i  S ztuki, donosim y, że subw encja 10.000 z ł 
(a n ie  15.000 zł.) d la  K lu b u  L ite ra cko  - A rtystycznego 
przyznana w  lis topadzie  ub. r . przez M in is te rs tw o  
K u ltu ry  i  S ztuk i, n ie  została przez w spom niany W y
d z ia ł „beztrosko”  odesłana do W arszawy.

Spraw a przedstaw ia ła  się następująco: pieniądze 
p rzychodz iły  zawsze, ja k  i  w  danym  w yp adku  na naz
w isko  pana Czapelskiego, k tó ry  odb ie ra ł je  na  poczcie. 
W  zw iązku  ze zw o ln ien iem  pana Czapelskiego ze sta
now iska  N aczeln ika W yd z ia łu  K u ltu ry  i  S z tu k i na 
s tą p iła  ch w ilo w a  dezorjen tac ja  w ła d z  pocztow ych, 
k tó re  n ie  wiedząc, czy mogą wobec powyższych oko
liczności w ręczyć zaw iadom ienie o pieniądzach panu 
Czapelskiem u, odesła iy  je  spow ro tem  do W arszawy.

Poczta n ie  o r je n to w a ła  się bow iem  w  tym , że 
pan Czapelski n ie  będąc w ięcej N acze ln ik iem  W ydzia
łu  K u ltu ry  i  S z tuk i zachow ał godność prezesa K lu b u  
L ite ra cko  - A rtystycznego, k tó re m u  się powyższe p ie 
niądze na leżały. O żyw ienie życia ku ltu ra ln e g o  w  Szcze
c in ie  n ie  je s t kw estią  ow ych nieszczęsnych 10.000 zł, 
nad k tó ry m i D r  Telega biada, o czym  świadczy ilość 
i  jakość im p rez  lite ra cko  - artystycznych, rea lizow a
nych  w  ty m  okresie bez w yże j w ym ien ion ych  p ie 
niędzy.

W  spraw ie  żądania D r  Telegi, tyczącego się l i k w i
d ac ji .,M ałego T e a tru ”  odpowiedzieć trzeba, że uzna
n ie  za pracę w  okresie p ion ie rs tw a , n ie  może się w y 
rażać gołosłow ną podzięką, lecz ko n k re tn ym  pop a r
ciem. „M a {y  T ea tr”  m a podobnie, ja k  inne dziedziny 
życia w  Szczecinie ró w n ież  za sobą półto raroczne 
osiągnięcia i  będzie się s ta ra ł zarów no doborem  odpo
w iedniego repe rtu a ru , ja k  i  s ił scenicznych zaspokoić 
w ym agania współczesnego w idza.

M g r  K o rre n

Jeszcze o politechnice
Do Kom ite tu  Redakcyjnego „Szczecina".
W  a rtyku le  p . t. „Szczecin miastem akadem ickim “ , 

zamieszczonym w  n-rze 7— 8 Waszego tygodn ika  zna
lazłem wzm iankę treści natępującej:

„Po założeniu oddziału A kadem ii H andlow ej w  
Szczecinie przystąpionio do rea lizac ji p ro je k tu  utworze
nia wyższej uczelni technicznej w  Szczecinie. W  w y n i
ku  przeprowadzonych rozm ów z dyr. Szko ły Inżn ie r- 
skie j w  Poznaniu pro f. G lgerbrandem  uruchom iono w 
bieżącym  roku  akadem ickim  oddział te jże uczelni. M a
ją c  na uwadze ogromne zapotrzebowanie na fachowi- 
ców z wyższym  wykształceniem  technicznym , należy 
stwierdzić, że spotkała się ona z nadzwyczaj m iłym  
przyjęciem  ze strony społeczeństwa szczecińskiego“ .

,.Ponieważ cy tow an y  fragment a rtyku łu  Ob. Eufe- 
miusza Terebuchy w  sposób n iezupełnie śc is ły  trak tu je  
h istorię  pow stania W yższej S zko ły  Inżyn ie rsk ie j w  
Szczecinie i  w  przekonaniu, że nie b y ło  in tenc ją  ani 
autora, ani Kolegium  Redakcyjnego by, w  tak  upro
szczony sposób in form ować opinię pub liczną o pow sta
n iu  Szkoły —  niech będzie m i w o lno całą sprawę w y 
jaśnić w  sposób, odpowiadający faktycznem u stanowi 
rzeczy". ,

Z  dalszego ciągu obszernego lis tu  w  k tó rym  autor 
podaje wyczerpująco nazwiska, da ty  i  ko le jne  etapy 
starań o otwiarcie P o litechn ik i w  Szczecinie, w yn ika , 
ze:

a) p ro je k t utworzenia P o litechn ik i pow sta ł w  czerw
cu 1946 r. i  b y ł rea lizow any rów nolegle z organizowa
niem A k . H and lu  Zagr.

b) Szkoła Inżynierska nie „zosta ła p rzy ję ta “  przez 
społeczeństwo szczecińskie ja ko  dąr, lecz przez to

społeczeństwo p rzy  poparciu W ładz została stworzona,
c) W . Szk. Inż. n ie jest oddziałem tak ie j szko ły  w  

Poznaniu,
d) pro f. 01gerbran(d jest w  dalszym  ciągu pełnym  

życzliw ości opiekunem  Szkoły,
e) K om ite t O rgan izacy jny P o litechn ik i n ie rozw ią

za ł się, a przeciwnie, p racu je  nadal nad rozwojem  
uczelnli, a ściślejszą opiekę na n ią  pow ierzono zespoło
w i w  składzie: Dr. Patek, kpt. Bartoszyriski, pp łk . Cia- 
łowficz, Dyr. Dyr. Inż. Kędzierski; K liks , Inż. W elczer, 
Żak; W ice-prez. inż. Ko tow ski i  prez. B ra tn ie j Pomocy 
Czarnowski.

„N a  zakończenie —  czytam y —  niech m i będzie 
w o lno  podkreślić, że pow stanie dwóch w yższych uczel
n i w  Szczecinie jes t dowodem przemyślanego, długofa
lowego planow ania w  dziedzinie dóbr ku ltu ra ln ych  d 
przez udostępnienie synom chłopa i robotn ika  m ożli
wości zdobycia w iedzy jeszcze jednym  dowodem p raw 
dziwej dem okratyczności naszego ustro ju.

Proszę przy jąć w yrazy prawdziwego szacunku i po
ważania.

M. ŻAK

Członek Kom itetu O rganizacyjnego 
P o litechn ik i Szczecińskiej

Spółdzielczość Pomorza Zachodniego
K onferencje i kursy

W  dn. 3 m arca b r. Z w iązek R e w izy jn y  Spółdzie ln i 
R. P. p rzy współudzia le Okręgowego Oddzia łu M leczar
sko - Jajczarskiego „Społem “  organizu je w  Szczeci
nie konferencje  k ie row n ikó w  oraz delegatów zarządów 
i rad nadzorczych spó łdz ie ln i m leczarskich.

W  dniach 4—6 marca rb. organizowany jest przez 
Zw iązek R ew izy jny  Spółdzielnii R. P. „Społem " O krę
gow y O ddzia ł M leczarsko _ Ja jczark i 3 -dn iow y kurs 
dla m łodzieży w ie jsk ie j.

Z  życia o d d z ia ła  Z . Z . P . 8.
W  tych  dniach odb y ło  się w  Szczecinie zebranie 

zarządu oddziału Zw iązku Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych p rzy udziale p rzedstaw icie li rad zakła
dowych. Po złożeniu sprawozdania przez przew. ob. 
Strzeszewskiego B. i  om ówieniu bieżących zadań Zw iąz
ku  w yw iąza ła  się żyw'a dyskusja. Oddział Zw iązku 
skupia obecnie 1500 pracow n ików  spółdzie lczych w  
tym  390 kob ie t z 35 p laców ek spółdzielczych na tere
nie Szczecina. O statnio Zw iązek Zawodowy Pracowni
ków  Spółdzielczych uruchom ił w  lo ka lu  swoim p rzy  
ul. M, N iedzia łkow skiego 21 w ypożyczaln ię książek i 
czyte ln ię pism.

Spóldzielczynie pragną zracjonalizować 
gospodarstwa domowe na wzór Szwecji.

W  dniu 10 stycznia b. r. odbyło się w War
szawie posiedzenie Rady Centralnego Wydziału 
Spółdzielczego Lig i Kobiet. Ze złożonych sprawo
zdań w yn i1*» że w większości województw zo
stały już utworzone Wojewódzkie Wydziały 
Spółdzielcze, a w Okręgu Warszawskim i Łódzkitn 
również W ydziały Powiatowe.

Plan pracy na nowy rok przewiduje przede 
wszystkim szkolenie instruktorek, które będą pro
wadziły intensywną akcję uświadamiania spół
dzielczego wśród członków Ligi Kobiet, w Kołach 
Gospodyń Wiejskich przy Związku Samopomocy 
Chłopskiej. oraz na terenie Związków Zawodo
wych wśród szeregów kobiet pracujących zawiodo- 
wo w fabrykach, sklepach, biurach i t. p.

Zaprojektowano również urzącteenie wycieczki 
spółdzielczyń do Szwecji — kraju, w którym ko
biety zajęły w ruchu spółdzielczym doniosłą rolę, 
szczególniej jeśli chodzi o sprawę zracjonalizowa
nia gospodarstw domowch.

Mamy nadzieję, że doskonałe wzory szwedz
kiej spółdzielczości w dziedzinie gospodarstwa 
kobiecego przyczynią sięi do ożywienia u nas akcji 
zakładania tego typu spółdzielni.

U w aga rad io s łuchacze
Polskie Radio prosi w szystkich  radiosłuchaczy, in 

teresujących się w yk ładam i „Radiowego Uniwersytetu 
Ludowego“  i  audycjam i z cyk lu  ,;N auka przy g łośni
k u “  o udzielenie odpowiedzi na następujące pytania:

1. Czy słuchasz w yk ładów  „Radiowego U n iw e rsy
te tu  Ludowego" j  czy odpowiada c i dotychcza
sowa godzina nadawania te j audycji?

2. Czy bardziej odpowiadają c i w yk ła d y  z cyk lu  
„N auka  p rz y  g łośniku“ ; czy ; ¡Radiowego Un iw er
syte tu  Ludowego?"

3. W ym ie ń  zagadnienia, k tó re  chcesz, aby b y ły
om awiane w  R adiow ym  U niwersytecie Ludoi- 

w ym “ .

Odpowiedzi należy nadsyłać pod adresem:

Biuro Studiów Polskiego Radia, Warszawa, Noakow- 
kowskiego 20, podając w iek, zawód i  wykształcenie.

Równocześnie prosim y o nadsyłanie pod powyższym  
adresem uwag, dotyczących a u d yc ji oświatowych, na
dawanych w  program ie Polskiego Radia.

Z a o p a trz e n ie  szkó ł w zeszyty
W  ramach rozprowadzania przydzia łów  M in is ter

stwa O św ia ty, księgarnia spółdzielcza „Polskie Pismo i 
Książka" w  Szczecinie rozpoczęła ju ż  stałą obsługę 
szkół i  urzędów ośw iatowych w ed ług  rozdzielnika K u
ra to rium  O kręgu Szkolnego.

Pierwsze rozprowadzone 14-to1 kartkow e zeszyty do
ta r ły  do rąk m łodzieży szkolnej w  ustalonej cenie per 
3.50 i 4 zł. Na dalsze rozprowadzenie czeka k ilkadz ie 
siąt tys ięcy  zeszytów oraz b lo k i rysunkowe.

Zapotrzebowanie k ie row ać do księgarni spółdzie l
czej „Polskie Pismo i Książka“  w  Szczecinie A l. W o j
ska Polskiego 41 tel. 506, któ ra  w  ramach przydzia łu, 
w  porozum ieniu z K uratorium  niezwłocznie ekspediuje 
żądane partie .

Od W yd aw nic tw a
Pracow ników terenowych spółdzie lni okręgu Pomo

rza Zachodniego, ja k  również i  nauczycieli, zaprasza 
się do tworzenia sieci kolportażu w  oparciu o księgar
nie spółdzielcze, spółdzie lnie m ie jskie  i  w ie jsk ie  oraz 
szkoły.

Dążeniem w yd aw n ic tw a  jest naśw ie tlić  życie X roz- 
w ó j regionu, by  drukowanym  słowem  dotrzeć do każde
go skupiska naszego terenu.

Zgłaszajcie nazwiska i  adresy korespondentów, k o l
porterów , żądajcie num erów okazowych, zgłoście te r
m inowe zapotrzebowanie na ko rzys tn y  ko lportaż tygod 
n ik a m iasta m orskiego „SZCZECIN“ .

Odznaczony za 25-letnię
pracę w spółdzielczości

W  Białogardzie odbyła się wt Oddziale „Spo łem “ 
uroczystość z okaz ji obchodzenia 25-lecia p racy  w  ru 
chu spółdzie lczym  przez ob.Zugaja Janja.W uroczystości 
te j w z ię li udzia ł liczn ie  zgromadzeni pracow nicy spół
dzielcy, oTaz szereg gości. A k tu  deko rac ji z ło tą ozna
ką „Społem “  dokonał Delegat Zarządu ; ¡Społem" ob. 
Kossut Zygm unt.

Powstają now e spółdzielnie
W  ciągu miesiąca stycznia br. pow ia ło  na Pomorzu 

Zachodnim 30 now ych spółdzie lni, z czego 18 spółdzie l
n i samopomocy chłopskie j, 3 spożyw ców , 2 parce lacyj- 
no - osadnicze. 2 ogrodnicze, oraz 5 innych.

O gółem  nia Pomorzu Zachodnim pracuje ju ż  ponad 
500 spó łdz ie ln i różnych typów .

Walne zebranie Powsz. Spójdz. Spoż. w  Słupsku
W  S łupsku  odbyło  się w a lne  nadzwyczajne zgro

madzenie Powszechnej S p ó łdz ie ln i Spożywców, na  k tó 
ry m  w yb ran o  now e w ładze. W  sk ład  ra d y  nadzorczej 
w eszli ob. ob: K o w a ls k i J., F ide re r J. Sadocha J., Fe
dorow icz W., P u ga jsk i T., S a lsk i J., C zarnecki K., 
Rom ański J. i  Guzek. Spó łdz ie ln ia  ta  posiada 13 sk le 
pów  i  skup ia  828 członków.

Premie dla członków w  Szwajcarii
Spółdzielnia Spożywców w Zurichu posiada 

w Alpach dom wypoczynkowy dla swych praco
wników i członków. Ostatnio Zarząd spółdzielni 
uchwalił, że ci członkowie, którzy wykażą w  cią
gu roku najwyższą sumę» zakupów, mają prawo 
do 10-cio dnioweg, bezpłatnego pobytu w  domu 
wypczynkowym.

Ciekawość n a  czasie

Panie strażah.....

Niech pan zatrzyma się na chw ilę, chcę zobaczyć 
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